
W stoczni rosną 
nowi ludzie
— patrz artykuł str. 3
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W przeddzień 
narady aktywu 
budowlanych
— patrz artykuł str. 4

Czynem produkcyjnym 
młodzież utrwala i rozszerza 

osiągnięcia zlotowe
WZRASTAJĄ SZEREGI ZMP 

NA WSI

Praca przedmiotowa młodzie 
ży znacznie zbliżyła ją do or­
ganizacji ZMP-owskiej. Już 
przed Zlotem do szeregów or­
ganizacji poczęła napływać 
najbardzie, aktywna młodzież. 
Liczba zgłoszeń dó ZMP nie 
zmniejsza się i po Zlocie.

W powiecie Lipno w woj. 
bydgoskim chęć wstąpienia w 
szeregi organizacji wyraziło 
wielu młodych mieszkańców 
wsi.

Masowo zgłaszają się w sze 
regi organizacji młodzi chłopi, 
którzy uczestniczyli w Zlocie 
Młodych Przodowników.

Z 11 grup zlotowych w pow. 
Lipno, które przekształciły się 
w koła ZMP, na wyróżnienie 
zasługuje koło w Tomaszewie. 
Dzięki pracy wyjaśniającej i 
pomocy ZMP-owców powstała 
tam niedawno spółdzielnia pro 
dukcyjna.

młodzieżowa brygada im. Ko­
muny Paryskiej, która otrzy­
mała Zlotowy proporzec prze­
chodni Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP, podjęła się pod­
nieść wykonywanie normy do 
160 proc.

MŁODZI STOCZNIOWCY 
PODNOSZĄ WYDAJNOŚĆ 

PRACY

Członkowie młodzieżowej 
brygady Koronowskiego z ka 
dłubowni remontowej Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdy 
ni postanowili pracować z rów 
nym zapałem jak przed Zlo­
tem, wypełniając ślubowanie 
złożone przez swego delegata. 
Młodzi stoczniowcy podjęli no

szawskiej, która skróciła ter­
min realizacji nakreślony jej 
w planie zadań o 5 miesięcy 
jest wynikiem ofiarnej pra­
cy całej załogi oraz ścisłej 
współpracy organizacji party! 
nej, rady zakładowej, dyrekcji 
i personelu technjczno-inżynie 
ryjnego z robotnikami.

we zobowiązanie zaoszczędze­
nia 52 roboczogodzin na za­
planowanych 108 roboczogo­
dzin przy montażu ochrony 
przewodów parowych na re­
montowej jednostce.

Również i w innych bryga­
dach Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej młodzież postanowiła 
zwiększyć wydajność pracy. 
Brygada młodzieżowa Magul- 
skiego podjęła się zaoszczę­
dzić do końca sierpnia br przy 
remontach statków 100 robo­
czogodzin, a brygada kowali 
Swiderskiego na dwa dni 
przed terminem ukończyć pra 
cę przy jednostce oraz przez 
podniesienie na wyższy po­
ziom organizacji pracy i zwięk 
szenie wydajności, zaoszczę­
dzić w sierpniu br 305 robo­
czogodzin.

Do walki o utrwalenie i po 
głębienie osiągnięć zdobytych 
w Czynie Zlotowym przystą­
pili również j starsi robotni­
cy Stoczni.

Projekt 
porozumienia 
rozejmowego 

w Korei 
całkowicie 
uzgodniony 

przez oficerów 
sztabowych

PEKIN PAP. Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi 
z Kaesongu, że na jedenastym 
posiedzeniu oficerów sztabo­
wych obu stron, prowadzą­
cych rokowania w sprawie ro 
zejmu w Korei, osiągnięte zo­
stało całkowite porozumienie 
w sprawie szczegółów sformu­
łowania projektu porozumie­
nia rozejmowego.

Obie strony uzgodniły że 
sprawdzenie sformułowań tek 
stu projektu rozejmowego w ję 
zykach koreańskim, chińskim 
i angielskim nastąpi w razie 
potrzeby droga konsultacji tłu 
maczy obu stron. Tak więc 
osiągnięto pełne porozumienie 
co do wszystkich punktów po 
rządku dziennego rokowań ro 
zejmowych. z wyjątkiem pro­
blemu repatriacji jeńców wo 
lennych.

jąc dzielnice mieszkalne sto­
licy oraz wszystkie miejsco­
wości okoliczne bombami za­
palającymi, burzącymi oraz 
napalmowymi, ostrzeliwując 
równocześnie ludność z broni 
pokładowej. W wyniku nowej 
barbarzyńskiej zbrodni solda- 
teski amerykańskiej zginęło i 
zostało rannych tysiące niewin 
nych ludzi. Tylko w północ­
nej dzielnicy Phenianu, we­
dług niepełnych danych, zabi­
to i raniono przeszło 600 osób. 
W powiecie Tedon zostało za 
bitych i rannych około 400 lu 
dzi, w tym 83 chłopów pracu 
jących w polu.

Tkaczenko podkreśla, że 
gen. Clark rozjątrzony niepo­
wodzeniem “wojsk NZ“ na 
froncie i zdecydowanym sta­
nowiskiem koreańskiej i chiń 
skiej delegacji w sprawie nie 
rozsądnych pretensji strony 
amerykańskiej w Panmundżo 
nie, kontynuuje politykę ma­
sowej eksterminacji ludności 
koreańskiej i barbarzyńskiego 
niszczenia miast i wsi Korei 
Daremnie jednak usiłuje on 
przy pomocy nacisku militar 
nego, barbarzyńskiego terroru 
powietrznego i krwawych 
zbrodni, narzucić narodowi ko

Wbrew kułackim intrygom 
małorolni i średniorolni 

chłopi w Boryszewie założyli 
spółdzielnię produkcyjną

Spośród 34 chłopów gromady Boryszewo w gm. Dobie­
sław w pow. sławneńskim 11 zrzeszyło się w Rolniczym 
Zespole Spółdzielczym „Pomorzanka". Młodzi spółdzielcy 
na przewodniczącego swego kolektywu wybrali Stanisła­
wa Koralewskiego, dobrego gospodarza i organizatora.

Spółdzielnia boryszcwska powstała dzięki pracy 
uświadamiającej prowadzonej przez podstawową organi­
zację partyjną z jej sekretarzem iow. Stanisławą Żyłą na 
czele. Przystępujący do zespołowej gospodarki chłopi 
wniosą zgodnie ze statutem, jako wkłady członkowskie 20 
koni, 7 krów, 1 buhaja i 2 maciory.

— „Będziemy starać się — oświadczają młodzi spół­
dzielcy — aby nasz RZS stał się w przyszłości przodującą 
spółdzielnią w naszej gminie. Zrzeszamy się dobrowolnie, 
z przekonania. A tacy poplecznicy kułaccy jak np. Czesław 
Mazurek nie zamącą nam zespołowej pracy, choćby nie 
wiadomo, co wyprawiali".

Czesławowi Mazurkowi nie udało się rozbić zebrania 
organizacyjnego spółdzielni. Nadużywając swego stano­
wiska sołtysa usiłował zmusić zebranych chłopów do ro­
zejścia się w czasie zebrania. Tylko 7 chłopów jeszcze nie 
zupełnie przekonanych i dotychczas idących na pasku je­
go „porad" opuściło salę. Ale spółdzielcy pewni przyszłych 
sukcesów swej zespołowej gospodarki twierdzą, że jesz­
cze w tym roku i ci chłopi zrozumieją, że lepiej jest gospo­
darzyć wspólnie i przyłączą się wbrew Mazurkowi i jego 
kułackim mocodawcom do ich grona, że zostaną członka­
mi spółdzielni.

Poczynaniami Mazurka, któremu udało się podstępnie 
wślizgnąć na stanowisko sołtysa, powinna zainteresować 
się GRN w Dobiesławiu.

STANISŁAW SZCZĘŚNIAK

W STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ 
ROSNĄ NOWI LUDZIE

Młodzieżowa brygada spawa 
czy kadłubowych im. „Mło­
dej Gwardii".

Stoją od lewej: Edward 
Koska, Bolesław Szydełko — 
kierownik brygady. Zbigniew 
Rałowski, Jan Palewski i Ka 
zimierz Dzikiew-icz. (Zdjęcie 
powyżej).

Barbara Sobczak (na zdję­
ciu obok).

WARBLEWO
I INNE SPÓŁDZIELNIE 

TRZODUJĄ W ŻNIWACH 
W POW. SŁAWNENSKIM

Sprawnie przebiegają prace 
?n!wne w spółdzielniach pro­
dukcyjnych powiatu sławneń- 
skiego. Jako pierwsi zameldo 
wali o zakończeniu sprzętu zy 
ta członkowie RZS im. T. Ko­
ściuszki z Warblewa. Swe dru 
gie dopiero zespołowe żniwa 
spółdzielcy warblewscy prze­
prowadzili sprawnie przede 
wszystkim dzięki świadomej, 
systematycznej i wydajnej 
pracy spółdzielców i członków 
ich rodzin, dzięki dobremu kie 
rownictwu zespołowymi pra­
cami i znajomości codzien­
nych zadań przez każdego spół 
dzielcę.

Obecnie jako następne koń­
czą już żytnie żniwa spółdziel 
nie produkcyjne w Staniewi- 
cach, Wrześnicy i Masłowi­
cach.

Stanisław Szczęśniak

SPÓŁDZIELCY Z BROCZYNA 
PRZYSTĘPUJĄ 
DO OMŁOTÓW

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Broczynie zakoń 
czyli koszenie żyta jako pierw 
wsi w gminie Sypniewo, w 
powiecie wałeckim. Kończą 
cni już zwózkę i podorywki 
na przeszło 30 ha i zasiali 20 
ha poplonów Obecnie rozpo­
czynają omłoty, aby jeszcze w 
tym miesiącu wykonać co naj­
mniej 50 proc, rocznego planu 
skupu zboża. W przyszłym 
miesiącu z obowiązku dosta­
wy zboża dla Państwa wywią 
żą się z nadwyżką.

Sprawny przebieg prac żniw 
nych zawdzięczają spółdziel­
cy broczyńscy w dużej mie­
rze ofiarnej pracy kobiet, wy 
kotłujących do 180 . proc nor­
my. Spośród nich szczególną 
wydajnością pracy wyróżnia­
ją się Waleria Świętochow­
ska Maria Kolowska. Maria 
Wojciechowska i -Anną Kur-, 
dasz.

Naśladować je powinny ko­
biety z sąsiedniej spółdzielni 
w Trzcińcu. które dotąd nie­

wiele pracowały przy żni­
wach.

Świętochowski

ROGOWO DOTRZYMUJE 
DANEGO SŁOWA

Chłopi gromady Rogowo zO 
bowiązali się dla uczczenia 
Święta Odrodzenia zakończyć 
przed terminem akcję żniwną 
i wywiązać się z planowego 
skupu zboża. Dotrzymując da 
nego całej gminie Rogowo 
przyrzeczenia, kończą oni 
sprzęt żyta Jeden z przodu­
jących chłopów Jan Baka — 
pierwszy w gminie sprzedał 
już do GS 1.286 kg ziarna.

W gminie tej Stanisław Pac 
ze wsi Łulewiczki po zakoń­
czeniu koszenia żyta, dokonał 
już pod urywek i siewu po­
plonów. Podobnie Kazimierz 
Wójcik, z gromady Kościerni- 
ca, przystąpił do omłotów.

Zygmunt Brzozowski

CHLEWMISTRZ GENOWE­
FA SOBCZYK ZOBOWIĄZU­
JE SIĘ ODCHOWAĆ PRZE­
CIĘTNIE 20 PROSIĄT OD 

MACIORY ROCZNIE
Chlewmistrz Genowefa Sob 

czyk prowadzi chlewnię zaro­
dową w PGR Drzcnowo ze-

„Co robię 
po Zlocie?*
— patrz strona 3

Glnowefa Sobczyk
spół Tychowo w pow. bialo- 
lardzkim Oprząta ona 130 
prosiąt i 10 macior Dotych­
czas chowała ona przeciętnie 
po 15 prosiąt od każdej ma­
ciory rocznie Obecnie zobowią 
zuje się uzyskiwać 20 prosiąt 
rocznie od każdej maciory.

A. Żurawski

(Dokończenie na sir. t)

WARSŻAWA PAP. Doniosły, historyczny moment zło­
żenia przez Młodych Przodowników — Budowniczych Pol­
ski Ludowej w dniu uchwalenia Konstytucji ślubowania 
ofiarnego służenia sprawie rozkwitu i świetności Ojczyzny, 
rozwinął jeszcze bardziej energię młodzieży w kierunku sta 
lego podnoszenia poziomu produkcji.
Walka o produkcję zbliżyła 

jeszcze mocniej młodzież nie- 
zorganizowaną do ZMP. W 
szeregi organizacji wstępuje 
coraz więcej chłopców i dziew 
cząt.

Ambitnie walcząc w przod­
kach węglowych o dotrzyma­
nie słów ślubowania, młodzi 
górnicy z kop. „Dymitrow” 
stale podnoszą wydajność pra 
cy. Czołowy przodownik pra­
cy, rębacz ścianowy — Kon­
rad Kortasz, który w dniach 
Czynu Zlotowego wykonywał 
średnio 317 proc, normy, po 
powrocie ze Zlotu wzmógł je­
szcze bardziej swą wydajność. 
Pracując metodą cykliczną 
Kortasz już w pierwszych 
iniach bm. wykonuje swoją 

normę w 320 proc. Wysunął 
się on na czoło rębaczy ścia­
nowych swojej kopalni.

W walce o utrwalenie osiąg 
nięć Czynu Zlotowego rów­
nież i wielu innych młodych 
górników tej kopalni zwięk­
sza wykonanie norm.

W niesłabnącym tempie pra 
euje również młodzież kopalni 
„Eminencja”. Najlepsze wyni 
ki uzyskuje tu rębacz filaro­
wy Kazimierz Kasztalski, wy­
konując 135 proc, normy oraz 
rębacz chodnikowy — Czesław 
Będkowski, uzyskujący 155 
proc, normy.

Współzawodnictwo o zwięk­
szanie osiągnięć zlotowych roz 
wija się coraz szerzej wśród 
młodych hutników Śląska. W 
hucie „Florian” młodzież dziel 
nie walczy o pełne wykonanie 
zadań produkcyjnych. Pracu­
jąca na wydziale walcowni

MOSKWA (PAP.) Dziennik „Prawda" zamieszcza kore­
spondencję Tkaczenki z Phentanu, opisującą szczegóły bar 
barzyńskiego nalotu lot-u dwa amerykańskiego na Phenian 
i okolice w dniu 4 sierpnia.
Od godz. 12 w południe do 

późnej nocy — pisze Tkaczen 
ko — nad Phenian i miej­
scowości podstołeczne fala za 
falą nadlatywały bombowce, 
samoloty szturmowe i myśliw 
ce nieprzyjacielskie, zasypu-

Barbarzyńskie naloty lotnictwa USA 
nie złamią 

bohaterskiego narodu koreańskiego
reańskiemu swe warunki ro- 
zejmu. Barbarzyńskie naloty 
jedynie potęgują nienawiść na 
rodu koreańskiego, wzmagając 
jego wolę toalki o wolność i 
niezawisłość ojczyzny.

Elektrownia Warszawska 
wykonała zadania pierwszych 3 lat 

Planu Sześcioletniego
WARSZAWA (PAP). Zało­

ga Elektrowni Warszawskiej, 
jako pierwsza w kraju spo­
śród zakładów energetycz­
nych, zameldowała w dniu 5 
bm. o godz. 18-tej o wykona­
niu zadań pierwszych trzech 
lat Planu 6-!etniego.

Sukces Elektrowni War-



Naród belgijski protestuje
przeciwko polityce wojny

Akcja protestacyjna szerzy się 
coraz bardziej wśród żołnierzy

' PARYŻ PAP. W BelgU przy 
btena na sile akcja protesta­
cyjna przeciwko wzmożonej 
militaryzacji kraju oraz przy-

Naród japoński protestuje 
przeciwko tworzeniu 
amerykańskich baz 

wojskowych w Japonii

PEKIN PAP. Jak donosi |a 
pońska agencja „Akahata", 
t:akcja parlamentarna Komu 
mitycznej Partii Japonii złoży 
Ił oświadczenie, w którym 
ostro protestuje przeciwko 
podpisaniu przez rząd japoń­
ski porozumienia w sprawie 
tworzenia amerykańskich baz 
wojskowych w Japonii. 
Oświadczenie stwierdza, że 
rząd podpisał to Dorozumienie 
wbrew zdecydowanym prote­
stom n-rodu lapońskiego. 
Frakcja parlamentarna Komu 
matycznej Part!! Japonii 
oświadcza, że taka polityka 
rządu japońskiego stanowi naj 
bardziej oczywisty fakt zdrady 
Interesów narodowych i pro­
wokacji wojennych.

gotowaniom wojennym. Ak­
cja protestacyjna szerzy tlą za 
równo wśród żołnierzy Jak 1 
wśród ludności cywilnej.

O silnych fermentach wśród 
żołnierzy donoszą z wielu 
miast belgijskich jak również 
z Niemiec zachodnich, gdzie 
stacjonuje oddział belgijskich 
wojsk okupacyjnych. Żołnie­
rze odmawiają wykonywania 
rozkazów oficerów, nie stawia 
ją się na apel, a niekiedy, Jak 
to miało np. miejsce w Mona, 
wręcz usiłują opuścić kosza­
ry... Policja 1 żandarmeria do 
konały wśród żołnierzy wielu 
aresztowań.

Jednocześnie donoszą o licz­
nych strajkach solidarności 
robotników przemysłowych 
przeciwko militaryzacji Bel­
gii. W okręgu przemysłowym 
Liege ogłosiło strajk 35 tysię­
cy górników i robotników in­
nych kluczowych gałęzi prze­
mysłu. Z akcją tą solidaryzo­
wał się również komitet doke 
rów Antwerpii. Krajowy ko­
mitet Belgijskiej Federacji 
Pracy proklamował na B sier­
pnia strajk powszechny.

PRZECIW IMPERIALISTYCZNEJ 
AGENTURZE

W Toronto, w Kanadzie 
trwają obrady konferencji 
Czerwonego Krzyża. W toku 
debity nad projektem nowego 
Statutu reprezentanci krajów 
obozu pokotu wystąpili prze­
ciwko tym artykułom, które 
przyznają dodatkowe funkcje I 
prawa tzw. Międzynarodowe­
mu Komitetowi Czerwonego 
Krzyża. Komitet ten składa się 
z 19 Szwajcarów I ani z ty­
tułu składa osobowego, ani z 
Jtklchkolwlek Innych powo­
dów nie może pretendować do 
praw komitetu międzynarodo­
wego. W latach II wojny śwla 
tcw'ej przedkładał on opinii 
światowej oburzające raporty, 
wybielające okrucieństwa hitle 
rnwców, popełniane w obozach 
koncentracyjnych.

O metodach fałszowania rze 
czywlstośc! przez funkcjonarlu 
gzy tego komitetu świadczy 
Ich raport z wizyty przeprowa­
dzonej w styczniu 1945 roku 
w Buchenwaldzle.

„Na ogół wszystko fest w 
Buchenwaldzle w porządku"— 
czytamy w tym raporcie. „Sa­
mopoczucie Interncwanych jest 
doskonałe. Rano każdy otrzy­
muje pół litra kawy, 460 gr. 
Chleba, nieco tłuszczu, kawa­
łek kiełbasy, albo coś w tym 
rodzaju. W południe, w czasie 
odpoczynku, rozdaje się kawę. 
V leczoi em, po powrocie z pra 
cy o godz. 17.30 internowani 
orzyuiują dobrą, gęstą zupę. 
Służba sanitarna jest doskona­
li. Codziennie mają miejsce 
wizyty lekarskie. W obozie 
jest dużo lekarzy oraz Jeden 
ernital. Podsumowując: ma się 
a rażenie, że się jest w wol­
aku. Kozrvwki: całkowita wol­
ność w każdą niedzielę po po­
łudniu. W czasie niedzielnych 
wieczorów odbywają się różne 
przedstawienia. Internowani 
utworzyli zespól teatralny..."

Cztery miesiące po wizycie 
przedstawicieli Międzynarodo­
wego Komitetu Czerwonego 
Krzyża w Buchenwaldzle żoł­
nierze armii amerykańskiej 
mieli okazję, po zdobyciu obo 
cu 11 kwietnia 1945 roku, 
cmawdzlć naocznie wiarygod­
ność raportu. Widzieli dwume­
trowej wysokości stosy ciał 
ludzkich, których hitlerowcy 
Cle zdążyli zwęglić w kremato 
t.'aeh. Sanitariusze amerykań­
scy zbierali w blokach tysiące 
umierających z wycieńczenia 
więźniów. Prości Żołnierze ar­
mii amerykańskej byli wstrzą­
śnięci rozmiarami hitlerowskie 
go bestialstwa.

Czy obecnie Komitet ten 
zmienił swe oblicze? Nie, zmle 
rił tylko klienta, kórego pra­
gnie wybielić. Gdy bowiem 
Kwiatowa Demokratyczna Fe­

deracja Kobiet zwróciła Elę do 
Komitetu, by wziąć udział w 
zbadaniu sprawy zbrodni orne 
rykańskich w Korei, Komitet 
odrzucił tę propozycję. Nato­
miast wystarczyła mi luźna pro 
pozycja amerykańskiego De­
partamentu Stanu, aby zgłosił 
on swe usługi.

Departament Stanu pragnął, 
by międzynarodowym organem 
badającym stan faktyczny w 
Korei był ten sam komitet, 
który wsławił się wypisywa­
niem Idyllicznych sprawozdań 
z „Inspekcji" w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych. W 
tych warunkach rządy Chin Lu 
dowych i Korei Północnej nie 
zgodziły się też na wpuszcze­
nie na swe terytoria tej agen 
tury imperialistycznej.

Delegatka Chińskie! Repu­
bliki Ludowej stwierdziła na 
konferencji prasowej w Toron 
to, że każda grupa, czy komi­
tet nie będący na­
rzędziem mocarstw 
zachodnich, będzie 
mógł prowadzić dochodzenia 
w sprawie stosowania przez 
wojska USA broni bakteriolo­
gicznej w Korei 1 w Chinach. 
Przedłożyła ona delegatom foto 
kopie zeznań odręcznie pisa­
nych przez znajdujących się w 
niewoli dwóch lotników amery 
kańskich — por. Enoclia 1 
por. Quinna, którzy przyznali 
się do zrzucania bomb bakte­
riologicznych. Wśród zeznań 
jeńców amerykańskich znajdo 
wało się oświadczenie starsze 
go szeregowca, Martina L. 
Browln‘a. który zeznał, iż w 
lutym 1952 r. 65 pułk piecho­
ty USA strzelał do ochotni 
ków chińskich pociskami bakte 
riologicznymi.

Kiedy w Toronto przedsta­
wiciele krajów obozu pokoju 
jeszcze raz przypomnieli nie­
sławne dzieje Międzynarodowe 
go Komitetu, wysługującego 
się hitlerowcom, jego przed­
stawiciele oświadczyli, że „nie 
mogli nic zrobić dla zlikwido­
wania hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych ponieważ
najpotężniejszym państwom 
świata zajęło to 6 lat". Nie 
umieli jednak wytłumaczyć, 
dlaczego fałszowali prawdę 
o hitlerowskich zbrodniach. 
Dziś, kiedy szczególnie waż­
nym odcinkiem walki o pokój 
jest kampania uświadamiająca 
o zbrodniach Imperialistycz­
nych w Korei, nie można dopu 
ścić, by cl, dobrze zasłużeni 
hitlerowskiemu reżimowi 1 wy 
sługujący się obecnie Imperia­
listom amerykańskim ludzie, 
mogli powtórzyć jeszcze raz 
swe zbrodnicze 1 kłamliwe ma 
nlpulacle, obliczone na wpro­
wadzenie w błąd opinii śwla 
towej. PM

(Dokończenie ze 6tr. 1)
KROSINKO PRZODUJE 

W ZESPOLE PGR 
TYCHOWO

Robotnicy gospodarstw ze­
społu PGR Tychowo w powie 
cie blałogardzklm kończą już 
koszenie żyta. Przodujące w 
żniwach gospodarstwo Krosin 
ko, które zżęło już całkowicie 
żyto, kończy zwózkę. W go- 
ipodasrtwie tym do przodow­
ników akcji żniwnej należy ko 
wal Józef Kraśk lewici, który 
we własnym zakresie napra­
wia wszelkie uszkodzenia ma 
szyn żniwnych.

Adam Żurawski

OD ROBOTNIKÓW 
„CELULOZY" 

UCZYLIŚMY SIĘ 
PRZODOWAĆ W PRACY

W dniu dzisiejszym pożeg- 
nal'śmy robotników z Fabry­
ki Celulozy im. J. Marchlew­
skiego z Włocławka w woj.

bydgoskim, którzy przez wie­
le dni pomagali nam w spraw 
nym przeprowadzeniu akcji 
żnlwno - omłotowej. Swym 
socjalistycznym stosunkiem 
do pracy zagrzewali oni nas 
do zwiększania wydajności 
pracy. Pokazali nam. Jak trze 
ba pracować, aby przodować. 
Oprócz ofiarnej pracy w po­
lu naprawili oni pompy w 
Trzebielinie oraz kilka wozów.

Rolna Rada Zakładowa 
Zespołu PGR Tychowo

RZS NIELEP 
PRZED TERMINEM 

SPRZEDA PAŃSTWU 
ZBOZE

Spółdzielcy ■ Nielepu w 
w gminie Biały Zdrój w po­
wiecie blałogardzkim przystę 
pując do współzawodnictwa 
w skupie zboża s RZS Niemie 
rzyno zobowiązali się do 20 
bm. sprzedać Państwu pierw­
sze 5 ton zboża. Resztą zboża 
sprzedadzą do końca września.

Konbtanty Ogideł

Machinacje imperialistów
w Toronto nie zdołają ukryć zbrodni 
amerykańskich w Korei i tu Chinach

W toku debaty nad projek­
tem nowego statutu, przedsta­
wiciele Czerwonego Krzyża 
Związku Radzieckiego I kra­
jów demokracji ludowej wy­
stąpili przeciwko tym artyku­
łom statutu, które przyznają 
dodatkowe funkcje i prawa 
tzw. Międzynarodowemu Ko­
mitetowi Czerwonego Krzyża, 
skompromitowanemu swym 

służalczym stosunkiem wobec 
Interwentów w Korci 1 obroną 
ich Interesów.

Delegacja radziecka zgłosi­
ła szereg poprawek do projek 
tu statutu. Szef delegacji Ra­
dzieckiego Czerwonego Krzyża 
Sławln stwierdził, że Jeżeli 
nowy projekt statutu zostanie 
przyjęty w pierwotnym brzmię 
nlu, to Czerwony Krzyż Związ 
ku Radzieckiego nie będzie 
się uważał związanym tymi 
artykułami, które dotyczą 
Międzynarodowego Komitetu 
I nie uzna przyznanych komi­
tetowi praw 1 funkcji. Po­
dobne oświadczenia złożyli 
także przedstawiciele Czerwo­
nego Krzyża Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Rumunii 1 Ko­
rei północnej, Jak również (na 
poprzednich posiedzeniach) 
przedstawiciele szeregu In­
nych krajów.

Pomimo tych ostrzeżeń, 
pierwotny projekt statutu zo­
stał przyjęty w mechanicznym 
głosowaniu, bez uwzględnienia 
poprawek radzieckich 62 gło­
sami przeciwko 16.

Podkomitet prawniczy przed 
stawił również projekt rezo­
lucji, będący owocem licznych 
manewrów przedstawicieli mo 
carstw zachodnich, a wnleslo 
ny przez delegację angielską. 
Projekt ten ma na celu wywo­
łanie w opinii światowej fal-

Kampanla wyborcza 
partii postępowej USA

NOWY JORK PAP. Partia 
postępowa USA w dalszym 
ciągu walczy o możność za­
poznania narodu amerykań­
skiego za pomocą radia i tele­
wizji ze swym programem wy 
borczym 1 kandydatami, wy­
suniętymi na stanowisko pre­
zydenta i wiceprezydenta. 
Jednakże towarzystwa radio­
we i telewizyjne USA, gwał­
cąc ustawę federalną, która za 
pewnie wszystkim kandyda­
tom jednakowe prawa w kam 
panii wyborczej, stosują me­
tody dyskryminacji wobec Par 
tii Postępowej. W związku z 
tym krajowy komitet tej par­
tii ogłosił, że wystąpi na dro­
gę sądową przeciwko towa­
rzystwom radiowym i telewi­
zyjnym.

Demokraci i republikanie 
zorganizowali spisek milcze­
nia wokół kampanii wybor­
czej Partii Postępowej USA.

Cegielnie podlegle CZPCB-Północ
wykonały plan lipcowy 100,2 proc.

W Austrii wzrasta 
bezrobocie

WIEDEŃ PAP. Według ofi­
cjalnych danych liczba bezro­
botnych w Austrii wynosiła w 
końcu llpca br. 116.807 oeób.

Komentując te dane, dzien­
nik „Oesterrelchische VoCk- 
stimme" zaznacza, że w liucu 
1951 roku było w Austrii 
74.364 bezrobotnych. Oznacza 
to, że w ciągu roku liczba bez 
robotnych wzrosła o przeszło 
50 proc. Ponadto — jak wska- 
suje dziennik — 14 tys. włók­
niarzy jest częściowo bezrobot 
nycb.

Amerykanie zwalniają 
zbrodniarzy wojennych
BERLIN. (PAP). Radio 

hamburskie podało, że władze 
amerykańskie w Niemczech 
zachodnich zwolniły 27 lipea z 
więzienia w Landsbergu byłe­
go generała hitlerowskiego 
Relnhardta. Relnhardt został 
skazany p0 wojnie na 15 lat 
więzienia.

OTTAWA (PAP). Dnia 2 sierpnia br, komisja ogólna 
Międzynarodowej Konferencji Czerwonego Krzyża wysłu 
chała I przyjęła sprawozdanie podkomitetu prawniczego • 
nowym projekcie statutu Czerwonego Krzyża.

Naród radziecki 
przygotowuje się 

do obchodu 
Dnia Marynarki 

Wojennej ZSRR
MOSKWA. (PAP). Naród 

radziecki przygotowuje się u- 
roczyście do obchodu tradycyj­
nego święta — Dnia Marynar­
ki Wojenne! ZSRR.

W fabrykach i zakładach 
przemysłowych, w kołchozach 
i sowchozach, na okrętach i w 
jednostkach wojskowych wy­
głaszane są referaty 1 odczyty, 
p< święcone świętu marynarzy 
radzieckich. W wielu miastach 
otwarto wystawy, odzwiercie* 
dlające bohaterską historię ra­
dzieckich wojskowych sił mor­
skich, chlubne czyny maryna­
rzy radzieckich w latach 
Wielkiej Wojny Narodowej.

Dzień Marynarki Wojennej 
ZSRR obchodzony będzie w 
tym roku 10 sierpnia.

szywego wrażenia, że mocar­
stwa te są rzekomo zaintere­
sowane w przeprowadzeniu 
bezstronnego śledztwa w spra 
wie oskarżeń pod adresem In­
terwentów o dokonywanie be­
stialstw w Korei 1 gwałcenie 
przez nich konwencji genew­
skich. Autorzy projektu an­
gielskiego. usiłując wywołać 
wrażenie, że są oni zaintere­
sowani w bezstronnym śledz­
twie, już we wstępie do rezo­
lucji z góry kwestionują fakt 
naruszenia konwencji genew­
skich przez Interwentów Ko­
rei oraz słuszność oskarżeń 
chińskich 1 koreańskich przed 
stawlciell.

W swym projekcie rezolucji 
starają się oni narzucić udział 
w akcji śledczej ..Mlędzynaro 
dowego" Komitetu Czerwone­
go Krzyża. Niewłaściwość tej 
kandydatury była Jednak tak 
oczywista, że na żądanie więk­
szości delegatów wszelkie 
wzmianki o udziale „Między­
narodowego" Komitetu Czer­

wonego Krzyża w akcji śled 
czej zostały wykreślone z pro 
fektu rezolucji.

Po krótkiej dyskusji pro­
jekt rezolucji został przyjęty 
62 głosami przeciwko 1 przy 
14 wstrzymujących się. Od 
głosu wstrzymali się delegaci 
ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej 1 Innych krajów de 
mokratycznych

Tekst przyjętej rezolucji 
brzmi

„Zważywszy, że niektóre de 
legacje twierdziły, lż konwen­
cje 'enewskle 1 zasady huma­
nitaryzmu zostały niedawno 
pogwałcone oraz zważywszy, 
iż oskarżenia te niejedno­
krotnie były dementowane w 
kategorycznej formie przez 
bezpośrednio zainteresowane 
władze, proponuje się:

a) aby zainteresowane rzą­
dy przekazały te oskarżenia 
do zbadania na wspólnie uzgo 
dnlonych zasadach,

b) aby narodowe Towarzy­
stwa Czerwonego Krzyża zje 
dnoczyły swe wysiłki dla po­
parcia tego celu 1 wniosły 
praktyczne propozycje, nie­
zbędne dla Jego zrealizowa­
nia.

Dziennik włoski 
o odbudowie Warszawy

RZYM PAP. Demokratycz­
ny dziennik wieczorny „Paese 
Sera" rozpoczął drukowanie 
serii artykułów, poświęco­
nych Polsce, Autorem tych 
artykułów Jest dziennikarz 
francuski Gilbert Badla, były 
redaktor pisma „Parallele", 
który niedawno wrócił z po­
dróży do Polski. Pierwszy je­
go artykuł poświęcony jest 
odbudowie Warszawy.

Telegram 
pana 
Konrada

Hitlerowcy byli mistrzami 
w wysuwaniu terytorialnych 
pretensji. Nic więc dziwnego, 
że Adenauer także. Bowiem 
niedaleko pada jabłko, id ja­
błoni. Kanclerz z Bonn ma a- 
petyt nieograniczony Ujawn a 
go w zależności od nastrojów 
swego protektora. Wysokiego 
Komisarza USA w Trizonii — 
ongiś Mac Cloy’a — dziś pana 
Donnelly. Niekiedy on i jego 
rzecznicy bredzą o Uralu. Kio 
dy zaś Mac Cloy kwestionował 
publicznie układy poczdamskie, 
Adenauer ze wzmożoną ener­
gią brał się do codziennej ro 
boty i mówił o Szczecinie, Wro 
cławiu, Pradze Czeskiej, Kato 
wicach.

Obecnie Konrad Adenauer 
jest doprawdy zapracowany 
Pod jego okiem odbywa się 
tzw. „Tag der Heimat" (Dzień 
t’emi ojczystej). Na ulicach 
zachodniego Berlina wznosi się 
drogowskazy z napisami: 
„Danzig — 1,70 km", „Koenig 
sberg in 'Preussen — ó!>0 km,”. 
Gazetki rewizjonistyczne piszą 
z wyrzutem pod adresem za­
chodnich okupantów, że „Ame­
ryka i IV. Brytania uznają do 
piero obecnie argumenty glo 
szone od samego początku 
przez rewizjonistyczne koła”. 
Są niesprawiedliwe, zioła szcza 
wobec imperialistów amery­
kańskich. Gdyby nie zachęta ze 
strony tych ostatnich, nie uka 
sywałoby się pisemko pt. „Der 
Schlesisr”, a p. Konrad Ade­
nauer byłby bezrobotny.

Ale tak nie jest. Konrad 
Adenauer jest przepracowany. 
Wyjeżdża, do Paryża, Londy­
nu, składa tam żądania doty­
czące Lotaryngii, ale ani przez 
chwilę, zgodnie z amerykań­
ską wolą, nie zapomina o 
Wschodzie. O! Tu jego pomy­
słowość nie ma granic.

Na przykład ostatnio reda^ 
eja pisemka „Mem.eler Damph 
boot”, wydawanego przez gro­
no przesiedleńców z Kłajpedy 
(Menel — niemiecka nazwa 
Kłajpedy), otrzymała tele­
gram. No cóż! Telegram w re 
dakeji — rzecz zwykła. Ale po 
otwarciu blankietu, otrzymane 
go z rąk listonosza, za pan owa 
la konsternacja. Podpisał go 
sam Adenauer! Czyżby pisem 
ku przyznano dodatkową do­
larową dotację! I tu przykry 
zawód dla redakcji. O pienią­
dzach mowy nie było w tekście. 
Pan Adenauer składał tylko ży 
ezenia z okazji rocznicy zało­
żenia Kłajpedy. Pan Adenauer 
nie pominął jej. Napisał:

„Wszyscy Niemcy na wscho­
dzie i na zachodzie nie zapo­
minają, że Kłajpeda i okręg 
Kłajpedy — mimo zmiennych 
losów historii — pozoetają nieA 
młeckie”. "

Zapewne wielu Litwinów U- 
śmlało się z tego tekśoiku, kie­
dy dowiedzieli się o nim. J mo 
glibyśmy wszyscy — ( warsza 
wtacy z Warszawy i Czesi z 
Pragi j Litwini z Kłajpedy od 
powiedzieć telegraficznie:

„Kochany Konradzie! 7,a- 
wtadamlamy, że nie rościmy 
pretensji oni do Bonn, ani do 
Stutgardu. Natomiast nasze 
miasta pozostaną naszymi. Pn 
ta. tym nie życzymy ci. abyś u- 
siłowal to zmienić, gdyż w ta­
kiej awanturze niejeden już 
skręcił kark. Przypominamy 
dzieje Adolfa”.

Telegramu takiego nie prze­
słano jednak. Przecież duplikat 
telegramu trzeba by skierować 
do Waszyngtonu. Pn ca w °0Ó- 
łe przeciążać pocztęł

M \T.

Szybko postępują prace 
przp układaniu fundamentóiu 
pod Pałac Kultury i Nauki

WARSZAWA. (PAP). Już 
od dwóch tygodni radzieccy 
budowniczowie Pałacu Kultu­
ry i Nauki pracują przy za­
kładaniu fundamentów pod 
wysokościową część wielkiego 
gmachu. Setki ton stali i be» 
tonu przywożonych z bazy pro 
dukcyjno-składowej na Jelon­
kach pochłania codziennie bu­
dowa fundamentów Pałacu. 
Do 4 bm. wypełniono betonem 
czwartą część pierwszej war­
stwy fundamentów.

Obecnie na placu budowy 
najintensywniej pracują spa­
wacze, którzy przygotowują 
dalszo zbrojenia pod funda* 
menty oraz brygady montażo­
we zatrudnione przy budowie 
dźwigu typu UBK. Dzięki U- 
życiu lekkiego pomocniczego 
dźwigu, t. zw. wieżyczkowego, 
o wysokości ponad 30 m, znacz 
nie przyśpieszono i zakończo­
no w dniu 5 bm. montaż dru­
giego dźwigu UBK oraz roz­
poczęto budowę trzeciego.

WARSZAWA PAP. Za­
łogi cegielni podległych Cen­
tralnemu Zarządowi Przemy­
słu Ceramiki Budowlanej —

Północ, które wykonały pół­
roczny, globalny plan produk­
cji w 103,4 proc., w dalszym 
ciągu wykonują 1 przekraczają 
swe zadania. W llpcu br. ce­
gielnie te zrealizowały mie­
sięczny plan w 100,2 proc. 
Najwyższe wykonanie planu 
lipcowego osiągnęły: cegiel­
nia „Włocławek" —• 113 
proc., cegielnia „Ciechanów" 
— 109 proc. 1 cegielnia „For­
don" — 106 proc.



W Stoczni rosną nowi ludzie
TA o Stoczni przyszedł ze wsi. 
U Na karłowatym gospodar­
stwie nie mógł wyżyć przy licz 
rej rodzinie. Już od 13-tu lat 
musiał chodzić na zarobek i 
pasł krowy u kułaka. Ciężkie 
tam było życie. Kułak pędził 
go skoro świt z krowami w 
połę, a w południe gdy zwie- 
izęta odpoczywały, gnał do in 
nych robót. Za pracę nie pła­
cił wcale, choć obiecywał. Tyl 
ko raz. gdy już z chłopaka o- 
padło ubranie, kupił mu caj- 
gowe spodnie i liche buty. To 
wszystko co dał za 9 miesię­
cy pracy. Dłużej wytrzymać u 
kułaka nie mógł, uciekł do 
miasta i trafił do Stoczni 
Szczecińskiej. Zawodu żadne 
go nie miał i zaczał pracować 
jako goniec. Tu po raz pierw 
szy znalazł opiekę. Był wzo­
rowym gońcem. Potem Zarząd 
Zakładowy ZMP poparł jego 
prośbę i choć był jeszcze za 
miody, poszedł do warsztatu 
okrętowego uczyć się za ślusa­
rza. Tam dostał się pod trosk 
liwą opiekę młodzieżowego 
majstra i zaczął szybko zdoby 
wać zawód. Po dwóch latach 
pracy w warsztacie 18-letni 
Władek Rapacz został przo­
downikiem pracy.

Podobna drogę przeszły set­
ki młodzieży stoczniowej.

Jan Ruszat w Stoczni został 
wyszkolony na kadłubowca i 
w Czynie Zlotowym awanso­
wał na majstra przy budowie 
kutrów.

Barbara Sobczak śmiało prze 
łamała panujące jeszcze tu i 
ówdzie przesądy i od 7-miu 
miesięcy pracuje na frezarce, 
osiągając nie gorsze wyniki 
od swoich kolegów.

Adam Kukurba przyszedł do 
Stoczni przed 3-ma miesiąca­
mi. ale pracować mu się nie 
chciało. Złe towarzystwo ciąg 
nęlo go do wódki i awantur. 
Brygada młodzieżowa im. Ni- 
kosa Bellojannisa z pomocą 
sekretarza oddziałowej orga­
nizacji partyjnej tow. Wiś­
niewskiego, pracowała nad wy 
chowaniem Kukurby. Kukur- 
be wciągnięto do współzawod

Wzmóc walkę
o jakość w drobnej wytwórczości

Gdyby dzisiaj ktoś wszedł do skle­
pu, w którym sprzedaje się konfekcję, 
produkowaną przez niektóre nasze spół 
dzielnie i powiedział: „Proszę zapako­
wać mi towar taki a taki, w takim a ta­
kim rozmiarze, gatunku i kolorze, pro 
dukcji takiej, a takiej firmy”, a na­
stępnie nie oglądając zapłacił i zabrał, 
przyjętoby to co najmniej 'o zdzi 
wianiem. Dlaczego? Mogłoby się bo­
wiem zdarzyć, że stwierdziłby ponie­
wczasie, że kupiony kombinezon w Spół 
dzielni Konfekcyjnej w Goleniowie po- 
alada dwa różne mankiety.

Podobna niespodzianka mogłaby go 
apotkać, gdyby zakupił fartuch ochron­
ny wyprodukowany przez spółdzielnię 
„Spójnię” w Stargardzie, czy koszulę 
uszytą, przez Spółdzielnię Inwalidów w 
Szczecinie. Obie te spółdzielnie mylnie 
oznaczają rozmiary konfekcji i wprowa­
dzają kupujących w błąd. Podobnie kłó­
cą się z podanymi rozmiarami śpioszki 
produkowane przez Spółdzielnię „Try­
kot” w Szczecinie, są węższe, lecz za to 
z szerszymi pachami. Grzechy takie ma 
na sumieniu wiele małych spółdzielń i 
zakładów państwowych, podległych Wo- 
jewód’k!omu Zarządowi Przemysłu Te 
renowego.

Spróbujmy więc odpowiedzieć na py­
tanie. skąd się bierze zła jakość towa 
rów produkowanych przez drobną wy­
twórczość?

SPÓŁDZIELNIE PRACY 
LEKCEWAŻĄ SPRAWĘ JAKOŚCI

Spółdzielnie pracy na naszym tere­
nie powstawały w pierwszych latach po 
Wojnic żywiołowo, bez dostatecznej ka 
dry fachowców. Niestety nie zorgani­
zowano szerokiej akcji szkoleniowej, 
która uzupełniłaby kadrę spółdzielców 
nowymi fachowcami, pozwoliła na więk 

sze zróżnicowanie profilu produkcyj­
nego i podniesienie jakości produkcji.

Zarządy spółdzielń pamiętając olbrzy 
mią chłonność rynku w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu, do dziś jeszcze nie 
mogą zrozumieć, że sytuacja się zmie­
niła, że wyższe są wymacania konsu­
mentów. Tymczasem w większości spół 
dzielni brak ciągle kontroli międzyope 
pacyjnej, paneja liberalny stosunek do

nictwa przedzlotowego. Dziś 
jest już wiele dni po Zlocie, a 
Kukurba jest nadal w pierw­
szym szeregu współzawodni­
czących. Tow. Wiśniewski mó 
wi o nim zadowolony: „zdoby 
liśmy jesnie jednego cełowie 
ka — x Kukurby rośnie przo­
downik pracy”..,

IV ies-posób wymienić tu 
wszystkich młodych ludzi, 

którzy zdobywają zawód w 
Stoczni, uczą się sztuki kiero­
wania swoim warsztatem pra 
cy i swoim Państwem Ludo­
wym. Stanowią oni 70 proc, 
wielkiej załogi stoczniowej. I 
choć różne są formy ich pra­
cy, w treści osiągnięcia ich 
sprowadzają się do jednego: 
wielkiego awansu młodzieży. 
W Stoczni ponad 800 ludzi zo 
stało przeszkolonych na kur­
sach zakładowych. Wyszły 
stąd całe zastępy kadłubow­
ców, Piterów, tokarzy, trase­
rów, spawaczy, rurarzy i suw 
nicowych. Ponad 10Ó osób 
Stocznia Szczecińska wysłała 
na przeszkolenie do innych 
stoczni lub szkół. W Stoczni 
zorganizowano dwie szkoły sta 
chanowskie, a organizuje się 
trzecią. Poprzez szkolenie przy 
warsztatowe zdobyło różne za 
wody setki młodzieży. W Czy 
nie Zlotowym brała udział pra 
wie cała młodzież zatrudnio­
na w produkcji. Na fali współ 
zawodnictwa zlotowego wyso­
ko wzrosła świadomość mło­
dzieży, odpowiedzialnej za 
przyszłość Polski na morzu. 
Młodzież poczuła się prawdzi­
wym gospodarzem Stoczni. Za 
częly masowo powstawać mio 
dziełowe brygady produkcyj­
ne, których jest już 32. Mło­
dzież wybierała spośród siebie 
najlepszych przodowników 
pracy na kierowników bry­
gad. Tak stanęli na czele mło 
dzieży stoczniowej znani przo 
downicy pracy, jak: tow. Je­
rzy Budnik, Tadeusz Peryt, 
Mieczysław Orłowski, Bole­
sław Brzyszcz, Bolesław Szy­
dełko, Kępa i inni. Prawie 
wszyscy są ZMP-owcami i kie 
rują ■ młodzieżą nie tylko w

dziedzinie produkcyjnej, lecz 
także politycznej. Nie przy­
padkowo takich właśnie przy 
wódców wybrali sobie młodzi 
stoczniowcy. Wyniki pracy 
brygad młodzieżowych w 
Stoczni są imponujące. Czyn 
Zlotowy przyniósł 706.688 zł 
oszczędności i wpłynął na to, 
że plan czerwcowy wykonano 
w 111 proc, i przekroczono 
plan lipcowy. Wspólzawodnic 
two zlotowe nie było dla mło 
dzieży stoczniowej jednorazo 
wą akcją. Młodzieżowe bryga 
dy nadal pracują pod stałą o- 
pieką ZMP. Zarząd zakładowy 
systematycznie organizuje od 
prawy kierowników brygad 
młodzieżowych i narady ca­
łych brygad. Omawia się tam 
przebieg prac w całej Stoczni. 
W ten sposób młodzież czuwa 
nad wykonaniem planu we 
wszystkich asortymentach. 
Gdy wykonanie planu w kad- 
łubowni zostało zagrożone, 
młodzież zaczęła organizować 
szturmowe brygady produkcyj 
ne. Tak powstała brygada tech 
ników Szymczewskiego, Sta- 
browskiego i Suchowskiego, 
którzy zobowiązali się praco­
wać w kadłubowni codziennie 
po obowiązkowych godzinach 
do czasu wodowania pierwszej 
jednostki dalekomorskiej. 
Tow. Bartosiewicz zorganizo­
wał drugą taką brygadę.

Na ostatniej naradzie pozlo 
towej 4-go sierpnia, młodzi 
stoczniowcy podjęli wiele no­
wych cennych zobowiązań dla 
uczczenia Ludowej Konstytu­
cji, której ślubowali wierność 
i postanowili wezwać do 
współzawodnictwa wszystkie 
szczecińskie zakłady pracy.

młodzieżą stoczniową win
J ni współzawodniczyć wszy 

scy nie tylko w produkcji, ale 
także w rozumnym zorganizo­
waniu życia po pracy. Dom 
Młodego Stoczniowca staje się 
dla swych mieszkańców dru­
gim domem rodzinnym. Tętni 
tam zdrowym, wesołym ży­
ciem świetlica kierowana 
przez kolo ZMP-owskie. Or­

brakorobów, nie przestrzega się lub sa 
mowoinie zmienia dokumentację tech­
niczną wyrobów. Stosunek zarządów 
spółdzielni do sprawy jakości obrazuje 
najlepiej wypadek, jaki zdarzył się dy­
rekcji PWŚM. której #na reklamację w 
sprawie niewłaściwych wymiarów odle­
wów do foteli dentystycznych odpowie­
dziano w Spółdzielni „Odlewnik”: „Jak 
się wam nie podobają, to możecie nie 
brać”.

Również egzekutywy i organizacje 
partyjne w spółdzielczości nie interesu­
ją się jakością, nie uświadamiają i nie 
mobilizują pracowników do walki o nią. 
O braku udziału organizacji partyj­

nych w walce o jakość świadczy cha­
rakterystyczny przykład ze Spółdzielni 
„Trykot”, gdzie sekretarz, tow. Krupka, 
nie pamięta czy w ogóle kiedykolwiek 
stawiano tę sprawę na zebraniu.

A CO NA TO ZWIĄZKI BRANŻOWE
I WYDZIAŁY PRZEMYSŁU 

RAD NARODOWYCH?

Za powyższy lekceważący stosunek 
drobnej wytwórczości do jakości produ­
kowanych towarów poważna wina spa 
da na związki branżowe i wydziały prze 
mysłu rad narodowych. Czynniki te. po 
wołane przecież do kierowania produk­
cją przemysłu terenowego, a więc i do 
troski o jej jakość, nie wywiązują się 
z tych zadań. Związki branżowe często 
nie nadsyłają spółdzielniom na czas do­
kumentacji technicznej — receptur, o- 
pisów produktów, tabel wymiarów. Z 
reguły nie są w związkach-branżowych 
obsadzane etaty kontroli technicznej.

Wydziały przemysłu tolerują nadal 
ten stan rzeczy. Co więcej, usiłuią czę­
sto wespół ze związkami branżowymi 
tuszować sprawy niewłaściwej jakości 
produktów i skłaniają „Spólnotę Pra­
cy” do wyższego, niezgodnego ze stan- 
dartem klasyfikowania wyrobów. Tak 
się zdarzyło np. z ostatnią partią ubra­
nek dziecięcych, które Spółdzielnia im. 
J. Krasickiego w Policach wykonała z 
nogawkami długości 5 cm, a więc krót- 
szym niż kieeąenie, i fartuchami o- 

ganizowane są stale wieczorki 
ze śpiewem i deklamacjami. 
Tow. Kukurba — ten, który 
jeszcze niedawno chciał ucie­
kać ze Stoczni — zorganizo­
wał sekcję szachową i dobie­
ra teraz amatorów do chóru 
rewelersów. Przy Domu mło­
dzież wybudowała sobie w Czy 
nie Zlotowym boisko sporto­
we, kort tenisowy i odremon­
towała basen pływacki. Sport 
stal się dla młodych stocz­
niowców codzienną potrzebą. 
Plan zdobywania odznak 
SPO jest wysoko przekracza­
ny.

Młodzież stoczniowa prowa­
dzi także szeroką pracę społecz 
ną na wsi. Pomaga stale w pra 
cy chłopom z Marwic i Krzy­
wina. Młodzi stoczniowcy 
pracują nie tylko na polach, 
ale i w świetlicach wiejskich, 
pomagają wiejskim organiza­
cjom młodzieżowym, W tym, 
że w Marwicach powstała spół 
dzielnia produkcyjna, a w 
Krzywinie jest już dużo chło 
pów, którzy chcą pracować 
po nowemu, jest również część 
zasługi stoczniowych aktywi­
stów młodzieżowych.

\\f e wszy.flkich poczynaniach 
’ ’ młodzież stoczniowa znaj­

duje pomoc i opiekę Partii 
Komitet Zakładowy PZPR o- 
mawia ważniejsze sprawy mło 
dzieży na posiedzeniach egze­
kutywy. Młodzież zwraca się 
ze swymi troskami do człon­
ków Partii jak do swych nau 
czycieli 1 zawsze otrzymuje po 
moc. Pod kierownictwem Par­
tii młodzież stoczniowa doj­
rzewa do wstąpienia w sze­
regi awangardy klasy robot­
niczej — PZPR. Na ostatnim 
zebraniu podstawowej organ! 
zacji partyjnej przy Stoczni 
przyjęto w poczet kandydatów 
PZPR 5-ciu przodujących 
ZMP-owców, a wśród nich za­
służonego młodzieżowego przo 
downika pracy, odznaczonego 
na Zlocie Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Jerzego Dudnika.

CZESŁAW HOROSZ

chronnymi, uszytymi przez spółdzielnię 
„Spójnia”, krótszymi o 3—6 cm. w po 
równaniu z właściwymi wymiarami,

I „SPÓLNOTA PRACY” 
NIE JEST BEZ WINY

„Spólnota Pracy”, jedyny dystrybu­
tor produkcji drobnej wytwórczości, 
ma poważne zadania w walce o jakość 
produkcji. Zadaniem jej jest z jednej 
strony właściwe kierowanie produkcją 
spółdzielczą poprzez swoich branzystów, 
a z drugiej zaś—zapobieganie poprzez 
kontrolę techniczną przedostawaniu się 
na rynek towarów złych jakościowo.

W obydwu tych wypadkach szczecin 
ska „Spólnota Pracy” ma już pewne o- 
siągnięcia. Ostatnio stworzono bazę dia 
dalszej poprawy w tej dziedzinie poprzez 
skoncentrowanie magazynów w jednym 
miejscu i uruchomienie wzorcowni. Nie 
mniej jednak zbyt mała liczba branży- 
stów — jest ich tyiko 3 — powoduje, że 
szereg branż nie ma w „Spólnocie” od­
powiedniego fachowca, który z lej ra­
mienia mógłby właściwie kierować pro 
dukeją spółdzielczą. I tak np. bez bran 
żysty jest w „Spólnocie” dział wyrobów 
metalowych.

Niedostateczną wciąż jeszcze uwagę 
przywiązuje się w „Spólnocie” do koli 
troi! zakupywanych towarów. Samo­
dzielną Sekcję Kontroli Technicznej u- 
tworzono tam dopiero w maju br. 6 pra 
cujących w Spólnocie brakarzy nie jest 
w stanie skontrolować całości produkcji 
pięćdziesięciu kilku spółdzielni w woje­
wództwie, toteż dokonują tego na wy 
rywki i często powierzchownie.

Tak więc przyczyn złej jakości to­
warów produkowanych przez drobną wy 
twórczość jest wiele. To, że wspolodpo 
wiedzialność za ten stan rzeczy pono­
szą i związki branżowe i „Spólnota Pra 
cy” i rady narodowe, nie zmniejsza jod 
nak winy samych producentów. Należy 
skończyć wreszcie z niedocenianiem wal 
ki o należytą jakoś-' towarów w samych 
spółdzielnia, z lekceważeniem konsu­

mentów. Drobna wytwórczość musi zro 
zumieć, że brakiem troski o jakość pro­
dukcji przynosi olbrzymie szkody pod 
rywa zaufanie konsumentów do swej 
produkcji, pogarsza zaopatrzenie mar­
nuje cenne surowce. Produkcja drob­
nej wytwórczości musi być dobrej ja­
kości. i. Bab.

„Co robię po Zlocie?"
Te Zlotu przewiozłem 

mocne postanowienie...
Ze Zlotu przywiozłem wie 

le wrażeń. Byłem przecież 
świadkiem momentów o hi­
storycznym znaczeniu dla na 
szego narodu. Nawiążę jed­
nak tylko do wrażenia, jakie 
odniosłem, zwiedzając nową, 
socjalistyczną Warszawą.

Widziałem ją ostatni raz 
w 1947 roku. Kiedy ujrzałem 
ją teraz, nie miałem słów 
podziwu dla tego, co pow­
stało i wciąż -powstaje. Cho 
dziłem przez szereg godzin 
po mieście, zwiedziłem pięk­
ny Ogród Zoologiczny, Pra­
gę, Trasę W — Z. Nowy 
Świat, Plac Konstytucji,

Muranów i byłem olśniony słonecznym pięknem miasta. 
Właściwie to trudno powiedzieć, co dziś w Warszawie 
najpiękniejsze. Pomyślałem, że tak właśnie jak wygląda 
dziś Warszawa, powinno wyglądać każde miasto. Wy­
starczy spojrzeć na Warszawę, aby .zrozumieć, że to mia­
sto buduje się kielnią i sercem. Inaczej nie mogłaby być 
tak piękna i tak radosna. W Warszawie wysłuchaliśmy 
przemówienia Prezydenta Bieruta. Po przemówieniu na­
stąpiło nigdy nie zapomniane, uroczyste ślubowanie mło­
dzieży.

Kiedy pociąg wiózł r.as do Szczecina, postanowiłem so 
bie gorąco, że uroczyste słowa ślubowania będę co dzień, 
konsekwentnie realizował w czynach. Postanowiłem zro­
bić wszystko, aby praca mego zakładu stawała się wciąż 
lepsza i wydajniejsza. Postanowiłem więc wprowadzić 
u’epsz.enie w dziedzinie techniki handlu, mianowicie zorga 
nizuję należytą kontrolę kształtowania się obniżki rema­
nentów ponadnormatywnych. Ta sprawa była od dawna 
bolączką naszego zakładu. Również przeprowadzę anali­
zę przebiegu realizacji limitu zakupów w poszczególnych 
branżach oraz jak najsumienniejszą kontrolę podziału 
masy towarowej na poszczególne sklepy. Oto moje zobo 
wiązania, które będę realizował z pełną świadomością 
obowiązku, że Ojczyźnie trzeba dać wszystkie siły i umie 
jętności.

EDMUND KOŚCIELSKI 
kierownik Sekcji Techn. Handlu MHD 

przewodniczący Zakładowego Kola ZMP 
Delegat na Zlot

Nauczę wszystkich maszynistów 
bezdymnego spalania węgla

Przed kilku dniami prze­
czytałem na pierwszej stro 
nie „Głosu Szczecińskiego” 
list mojego przyjaciela z 
SZ.WS, kol. Jana Mikuta. U- 
cieszyłem się bardzo z tego, 
że zwrócił się on do nas, de 
legatów Ziemi Szczecińskiej, 
z apelem o wzięcie udziału 
w ankiecie „CO ROBIĘ PO 
ZLOCIE?”

Na Zlot jechałem razem 
z Mikutem. W drodze dzieli­
liśmy się naszymi doświad­
czeniami z pracy. Jasio Mi- 
kut mówił mi, w jaki spo­
sób stosowana przez niego 
metoda inżyniera Kowalowa

przyczynia się do podnoszenia wydajności pracy. A ja 
opowiadałem mu o stosowaniu radzieckich metod pracy 
Papawina i Krywonosa w kolejnictwie. Długo dyskutowa 
liśmy. Objaśniałem Mikutowi, na czym polega racjonal­
ne dawkowanie roztworu sodafosu, który utrzymuje ko­
cioł w stanie czystym od kamienia, a przez to samo zwięk 
sza się oszczędność paliwa oraz przedłuża przebieg paro 
wozu między myciami kotła. Mówiłem o bezdymnym 
spalaniu węgla i spalaniu leszu dymniczego, dzięki cze­
mu w czerwcu bieżącego roku zaoszczędziłem na swoim 
parowozie 20.331 kg węgla, podczas gdy pozostałe dwa 
parowozy tej samej serii zaoszczędziły nie całe 10.000 kg.

Doszliśmy do jednego wniosku, że każdy z nas mło­
dych musi być agitatorem nowych metod pracy.

Wielkie słow-a ślubowania, przemówienie tow. Bieruta 
i rozmowy z delegatami nrzekonały mnie, że moja do­
tychczasowa praca była jeszcze daleko niewystarczająca. 
Na przykład u nas w Parowozowni żaden z maszynistów 
oprócz mnie nie stosował bezdymnego spalania węgla, a 
daje to przecież poważne oszczędności w gospodarce 
węglowej.

Co będę robił po Zlocie? Zapoznam wszystkich maszy­
nistów naszej Parowozowni z systemem bezdymnego spa 
lania. Zobowiązuję się w najbliższych dniach skontakto­
wać z tow. Góreckim, racjonalizatorem z PKP Stargard 
i jego pomysł cylindra odiskiernego wprowadzić na swo­
im parowozie i upowszechnić wśród wszystkich maszy­
nistów Parowozowni PKP Szczecin.

Postaram się w swojej codziennej pracy wywiązywać 
jak najlepiej z zaszczytnego miana delegata, tłumacząc 
kolegom, że my wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za losy 
naszej Ojczyzny, ą to zobowiązuje nas do jak najofiar­
niejszej pracy.

ROMAN DOBROWOLSKI 
maszynista. Parowozowni PKP 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi

Nasza ankieta trwa!
PRZYPOMINAMY:
Wzbogacony doświadczeniami Zlotu wróciłeś do swo­

jej fabryki, wsi czy uczelni:
— PODNIOSŁEŚ WYDAJNOŚĆ PRACY,
— WPROWADZASZ NOWE POMYSŁY RACJONALI­

ZATORSKIE,
— DBASZ O CZYSTOSC W SWOIM DMR-ze,
— PRZYCZYNIŁEŚ DO OŻYWIENIA ŻYCIA ŚWIETLI­

COWEGO,
— OSIĄGASZ CORAZ LEPSZE WYNIKI W SPORCIE,
— WALCZYSZ Z CHULIGAŃSTWEM I BALAGA- 

NIARSTWEM.
Napisz o swych doświadczeniach.

— NASZA ANKIETA TRWA!



Podnieść na wyższy poziom pracę 
polityczną i metody 

gospodarczego kierownictwa ZBM

O przyczynach opóźnienia żniw
i marnotrawstwie rzepaku w PGR Zwierzynek

terenie. Również Klub Robot­
niczy przy ZBM nie dociera 
do załóg budowlanych w te­
renie. Za mało pracujemy 
nad przywiązaniem człowieka 
do przedsiębiorstwa, do war­
sztatu pracy, za mało dbamy 
o jego warunki życia i pracy 
— i stąd niezadowolenie i 
fluktuacja na niektórych bu­
dowach. Zbliżająca się narada 
aktywu społeczno - gospodar­
czego ZBM winna więc zmo­
bilizować nas do szybkiego u- 
aunięcia wszystkich niedo­
ciągnięć w dziedzinie warun­
ków bytowo - socjalnych i tro 
eki o człowieka pracy. Zadanie 
to stawia tow. Bierut nie tyl­
ko przed organizacją partyjną 
i związkową, ale również przed 
administracją gospodarczą.

WYKORZYSTAĆ ROBOTNI­
KÓW BUDOWLANYCH PO­
CHODZĄCYCH ZE WSI — 
DLA PRACY POLITYCZNEJ

NA WSI

Jako kluczowe zagadnienie 
stoi przed nami zadanie umac 
niania spójni miasta ze wsią. 
Poważna część naszej załogi 
jest jeszcze bezpośrednio zwią 
zana ze wsią, bo z niej się wy 
wodzi i tam wraca na każde 
święto, urlop, żniwa czy wy­
kopki. Praca masowo - poli­
tyczna z tymi ludźmi, podnie­
sienie ich świadomości obywa 
telskiej i klasowej, mocniej­
sze związanie ich z przedsię­
biorstwem i klasą robotniczą 
przez podniesienie ich kwali­
fikacji zawodowych w budów 
nictwle, przez uaktywnienie ich 
w pracy organizacji masowych 
1 pracy politycznej jest na­
szym pilnym zadaniem. Trze­
ba stworzyć atmosferę ciepłą, 
przyjazną i braterską dla no- 
wozwerbowanych ze wsi ro­
botników. otoczyć ich opieką

przeciętnie 200 proc, normy 
ob. Piotra Sudołowlcza, który 
powiedział:

— U nas robota by szła, 
brak tylko dobrego pokierowa 
nla ludźmi 1 troski zespołu o 
nasze gospodarstwo...

Bez wątpienia, takie są fak 
tyczne przyczyny karygodnych 
niedociągnięć i braków w 
Zwierzynku.

Tow. Bolesław Bierut po­
wiedział na VII Plenum KC 
PZPR:

„...Przeprowadzić w opar­
ciu o aktyw partyjny i przo­
dujące części załóg robotni­
czych jak najostrzejszą i bez­
względną walkę z marnotraw­
stwem, rozrzutnością i rabun­
kiem mienia społecznego, z 
brakiem kontroli 1 ścisłego roz 
rachunku gospodarczego".

Z tych wskazań, z tej nau­
ki tow. Bieruta, oddziałowa 
organizacja partyjna w Zwie­
rzynku, KZ PZPR 1 dyrekcja 
zespołu PGR w Slelsku nie 
wyciągnęły dotychczas właści­
wych wniosków. Bo przecież 
nie brak maszyny do omłotu, 
którą można było wyremonto­
wać przed nadejściem żniw 
(duża młocarnta PGR Zwierzy 
nek do dziś Jeszcze nie Jest wy 
remontowana), nie stosunkowo 
nieliczna załoga, ale brak wh 
śclwej organizacji pracy, sy­
stematycznej kontroli ze stro­
ny dyrekcji zespołu 1 aktywno 
ścl KZ PZPR w walce o wyko 
nanie zadań, w walce z marno­
trawstwem 1 niedbalstwem spo 
wodował taki stan rzeczy w 
PGR Zwierzynek.

WZMÓC KONTROLĘ, 
PODNIEŚĆ ŚWIADOMOŚĆ 

CAŁEJ ZAŁOGI

Jednym z warunków wyko­
nania stojących przed PGR-em 
Zwierzynek zadań, usunięcia 
karygodnych zaniedbań i mar­
notrawstwa, Jest stała, ąystema

wa w Słupsku. Zła organiza­
cja pracy, brak walki o wy­
dajność, a więc i o zarobki ro 
botnika, powoduje fluktuację! 
prowadzi do niewykonania za 
dań. Tak samo wysyłanie lu­
dzi na budowę, nie zabezpie­
czoną w materiały, w tym cza 
sie. gdy na innych budowach 
odczuwa się brak rąk do pra­
cy, jest karygodnym marno­
trawstwem siły roboczej. A 
zdarza się tak na budowach 
Centrali Mięsnej w Szczecinie 
1 w Dębnie Lubuskim.

Zła jakość i usterki powo­
dują powtórne wykonywanie 
niektórych robót, co naraża 
przedsiębiorstwo na straty 
jak np. budowa MIR w Świ­
noujściu. Wreszcie Jeżeli doda 
my do tego dziesiątki tysięcy 
godzin straconych z tytułu 
nieusprawiedliwionych nieo­
becności i niewykorzystania 
pełnego dnia roboczego — o- 
trzymamy olbrzymią rezerwę 
wewnątrz-zakładową.

Walka o wykorzystanie re­
zerw siły roboczej musi toczyć 
się na wszystkich odcinkach 
pracy naszego przedsiębior­
stwa, a udział w tej walce win 
na wziąć cała załoga.

WIĘCEJ TROSKI O 
WARUNKI SOCJALNO . 

BYTOWE

Nie mniej ważnym zagadnie 
nlem, decydującym w dużej 
mierze o wykonaniu naszych 
zadań Jest troska o warunki 
socjalno - bytowe załogi. W 
tej dziedzinie mamy Jeszcze 
wiele braków i niedociągnięć. 
Stan hotelu robotniczego w 
Słupsku Jest Jaskrawym do­
wodem braku troski o człowie 
ka pracy. Brak Jeet pracy ma 
sowo - politycznej, kultural­
no - oświatowej we wszyst­
kich hotelach robotniczych w

1 pomóc im w pracy ł urzą­
dzeniu się.

Poważnym naszym wkładem 
w umocnienie spójni między 
miastem a wsią winna stać się 
praca w terenie, wszędzie 
tam. gdzie prowadzimy budo­
wy. Różne i bogate są formy 
wzajemnego oddziaływania na 
szych załóg na załogi PGR- 
ów, czy wsie spółdzielcze. 
Spotkania załóg w świetlicy 
wiejskiej, lub na budowie, 
konkretna pomoc w urządze­
niu świetlic lub domów kul­
tury na wsi, pomoc w sezono­
wych pracach rolnych i od­
wrotnie — pomoc załóg wiej­
skich naszym robotnikom na 
budowie — oto tylko niektó­
re z tych form. Należy do tej 
pracy włączyć zespoły świet­
licowe naszego klubu robotni­
czego, kontynuować i rozwijać 
pracę naszych ekip łączności 
miasta ze wsią. Trzeba spopu 
laryzować piękną Inicjatywę 
naszych księgowych, którzy to 
bowiązali się pomóc wyprowa 
dzić zaległości w rachunkowo 
ści podopiecznej spółdzielni i 
podnieść kwalifikacje zawodo 
we pracowników spółdzielczej 
księgowości.

Niełatwe są zadania, jakie 
stawia przed nami VII Ple­
num KC PZPR. Realizacja 
tych zadań odbywa się w trud 
nej walce o wykonanie zadań 
gospodarczych i politycznych. 
Tylko gruntowne przyswoje­
nie sobie i przeniesienie uch­
wał VII Plenum do wszystkich 
naszych pracowników, na wszy 
stkich szczeblach naszej pra­
cy może zmobilizować załogę 
do skutecznej walki o wykona 
nie stojących przed nami za­
dań.

Narada szerokiego aktywu 
ZBM winna zapoczątkować wy 
mlanę doświadczeń ludzi przo 
dujących w pracy politycznej 
I gospodarczo - technicznej, co 
niewątpliwie przyczyni się do 
podniesienia na wyższy szcze­
bel poziomu naszej pracy i me 
tod kierownictwa.

Stocznia kutrów rybackich w Gdyni buduje i przepro­
wadza remonty kutrów.

Na zdjęciu: brygada Feliksa Wiśniewskiego pracująca 
przy zakładaniu nowej dziobnicy, wyrabia irednio 250 
proc, normy. - 

Po wielodniowym trudzie 
wracają holowniki odrzańskie 
z rejsu i ciągną za sobą cały 
sznur barek. Dobijają do punk 
tu dyspozytorskiego na Rega- 
licy. Na punkcie tym z powo­
du trudności rozładunkowych 
muszą nieraz stać parę dni. 
Już w czasie zbliżania się do 
Regalicy, kapitanowie szykują 
się do wyjścia na ląd po nowe 
dyspozycje. W tym czasie resz 
ta załogi przystępuje do goto 
wanta posiłków.

I o tym właśnie chciałem pa­
rę słów powiedzieć. Otóż goto­
wanie posiłków na naszych 
barkach i holownikach należy 
do „cudów zręczności”. Głów­
ną przeszkodą, często nie do 
przebrnięcia, jest zakup żyw­
ności. Istnieje wprawdzie za­
rządzenie Ministra Handlu 
Wewnętrznego, ułatwiające 
wodniakom zaopatrywanie się 
w żywność, ale PRN w Gryfi­
nie tego zarządzenia nie zna 1 
ostatnio zakazało sprzedaży 
mięsa naszym załogom. A prze 
cięż Gryfino jest punktem od­
praw i zaopatrzenia wodnia­
ków.

— Jakby to było dobrze — 
marzą barkarze i marynarze z

tyczna kontrola wykonywania 
tych zadań przez dyrekcję ze­
społu. Oczywiście, kontrola 
nie może w żadnym wypadku 
ograniczać się do praktyk. Ja­
kie stosowano dotychczas, kie­
dy to agronom zespołu ob. Bo­
lesław Wróbel widząc kilka­
krotnie marnotrawstwo rzepa­
ku w Zwierzynku, rozkładał 
bezradnie ręce 1 „radził":

— Ano starajcie się, żeby 
było dobrze...

Trzeba, by kontrola była o- 
peratywna, by w ślad za nią 
podjęte zostały właściwe kro­
ki w celu bezzwłocznego zlik­
widowania zaistniałych niedo­
ciągnięć 1 wyciągnięcia kon­
kretnych wniosków na przysz­
łość.

Drugim najważniejszym wa­
runkiem wykonania zadań 
przez PGR Zwierzynek Jest ko 
nleczność podniesienia świado­
mości całej załogi, zaszczepie­
nia jej poczucia odpowiedzial­
ności za pełne wykonanie pla­
nów produkcji rolnej.

Aby tak się stało KZ PZPR 
winien bezzwłocznie pomóc to­
warzyszom z oddziałowej orga­
nizacji partyjnej w Zwierzyn­
ku w przeprowadzeniu pracy 
uświadamiającej wśród całej 
załogi, winien '.skazać, że 
wbrew temu co twierdzi bryga 
dler połowy ob. Metyk, że „z 
naszymi ludźmi nie Idzie nic 
zrobić", są w Zwierzynku ta­
cy ludzie, Jak Sudołowlcz, Ma­
ria Czerniawska. Jan Pypeć, 
Genowefa Jucha 1 wielu in­
nych, którzy nieraz dowiedli 
Już, że Jeśli postawi się przed 
nimi konkretne zadanie, po­
trafią Je należycie wykonać.

Gdy tak zabierze się do pra 
cy dyrekcja zespołu 1 KZ 
PZPR w Slelsku (a z tym 
zwlekać nie wolno) będzie gwa 
rancja, że PGR Zwierzynek 
rozpocznle prawdziwie socjali­
styczną gospodarkę.

IB. L.)

IGNACY WOLSKI
naczelny dyrektor ZBM w Szczecinie

W przeddzień narady aktywu budowlanych

W irarsztatach ROS-u 
nie ujjjkorzjistuje się maszjjn

W warsztatach Remontowej 
Obsługi Statków są dwie wier­
tarki i nie ma się kto zająć ich 
przeniesieniem do nowej hali, 
w której odbywa się praca. A 
przecież ludzi nie brak do prze 
niesien:a wiertarek, tylko, że 
sami robotnicy nie mogą ich 
zdemontować. Prawdopodobne 
kierownictwo czeka, aż wiertar 
kom wyrosną nogi j same pój­
dą do nowego warsztatu, w któ 
rym już się pracuje trzeci mie 
siąc. Poza tym jest u nas jed­
na wiertarka służąca do wierce 
nia większych otworów. Korzy 
sta się z niej bardzo rzadko, 
najwyżej kilka razy do roku. 
A przecież są inne wsrszłst.y 
o? rwNrpie lnh w SzrzpriniF. któ-

re taką maszynę mogłyby wy­
korzystać w 100 proc

Podobnie jest w stolarni. Tu 
również stoi zepsuta maszyna 
taśmówka. Początkowo była za 
psuta tylko taśma, później coś 
więcej, wreszcie rozebrano ją i 
leży do tej pory. A stolarzom 
ta taśmówka jest bardzo po­
trzebna i brak jej utrudnia im 
wykonanie planu.

Pą rówrdeż dwie frezarki, a 
jest tylko jeden frezer i jeśli 
robi na jednej frezarce, to dru 
ga stoi niewykorzystana. Obec 
nie ten frezer wyjechał na dwu 
tygodniowy urlop i obie frezar 
ki są nieczynne.

J. Grochnlm-fki 
ROS

Wodniacy proszą o... trodę
holowników Żeglugi na Odrze 
— gdybyśmy mieli własny Od­
dział Zaopatrzenia Robotnicze 
go.

Nic dziwnego. Sklep taki 
wprawdzie wiodniacy do nie­
dawna mieli w Gryfinie, ale 
prócz wody kolońskiej, pasty 
do zębów i rozmaitych świeci­
dełek n!e mogli w nim nic ku­
pić. Obecnie sklep ten został 
przeniesiony do Szczeciną nad 
Regalicę.

— Bardzo byśmy pragnęli — 
mówią wodniacy — by nas le­
piej obsługiwał, niż w Gryfi­
nie.

Będzie tak na pewno Jeśli 
Oddział Zaopatrzenia Robot­
niczego przy Zarządzie Pań­
stwowej Żeglugi na Odrze we 
Wrocławiu nie zapomni, że w 
Szczecinie, przez którv dzien­
nie przepływa dziesiątki barek 
i holowników, istnieje jego 
placówka.

Następną trudnością w wy­
konywaniu obowiązków kucha­
rzy na barkach i holownikach, 
jest gotowanie kawy. Tak, naj 
pospolitszej w świecie kawy. 
Bo żeby ugotować kawę, trze­
ba mieć czystą wodę i tu właś­
nie tkwi główna trudność. Wod 
niacy zaopatrzeni w moc róż­
nych naczyń biegają w poszu­
kiwaniu iej, poeząwszv od mo­
stu na Regalicy, po całej ulicy 
Gdańskiej, a wracają z próż­
nymi wiadrami.

Wody nigdzie nie mogą do­
stać.

Ale wodniacy to twardzi, za 
hartowani ludzie. Nie tak łat­
wo zrażają się niepowodze­
niem. Powiedzieli więc sobie: 
„nie ma wody z wodociągów, 
to jest woda w Odrze, po któ 
rej pływamy”. I powrócili do 
dawnego sposobu gotowania ka 
wy. Kawa z tej wody Jest 
wprawdzie dość „zawiesista”, 
ale starsi wodniacy, śladem 
swych pradziadków, znchecaią 
młodzież do wytrwania przy 
tym zwyczaju.

Zapytacie z pewnością co na 
to kierownictwo Żeglugi na 
Odrze? Otóż interesuie się ono 
tą sprawa od dłuższego cza«u. 
ale jakoś mało energicznie. 7 
rząd wrocławski przysłał r? 
ten ceł 10.000 zł., lecz, niestety, 
doprowadzenie wody na Rega 
Mcę ma kosztowa^ więcei. I 
tak historia w-ody dla wodnia­
ków odrzańskich przewleka s;ę 
w nieskończoność.

Liczymy więc, że nasza no­
tatka przypomni komu ra’eży 
o tym, że trzeba pomyśleć o 
lepszym zaopatrzeniu dla na­
szych wodn!"ków.

Stanięto w P<cyna 
Żegluga na Odrze — Szczecin

ZBM wykonało plan półrocz 
hy, finansowy w 117 proc, i 
rzeczowy w 157 proc.

Pozornie zdawałoby się 
Więc, że można spokojnie przy 
pomocy dotychczasowych me­
tod, wykonać plan roczny. 
Głębsza analiza jednak wyka 
zuje, że tak nie jest. 117 
proc, planu finansowego nie 
odpowiada bowiem stopnio­
wi zaawansowania planu rze­
czowego na wszystkich prowa 
dzonych przez nas budowach. 
Podczas, gdy niektóre obiek­
ty zostały wykonane przed ter 
minem, lub mają większy pro 
cent zaawansowania, inne„bu- 
dowy przeważnie na terenie 
Zarządu Budowlanego nr 5, 
nr 4, a nawet i w Zarządach 
Budowlanych nr 1 i 2 osiągnę 
ły zaledwie od 10 do 25 proc, 
postępu rzeczowego w prze­
kroju półrocznym. ZBM nie 
wykonało więc planu we wszy 
stkich obiektach, prowadzo­
nych przez podległe Zjedno­
czeniu zarządy budowlane. 
Jak się to stało, że kierow­
nictwo gospodarcze 1 partyj­
ne nie zabezpieczyło wykona 
nia planu rzeczowego w asor­
tymentach?
NIE WYKORZYSTALIŚMY 

REZERW WEWNĄTRZ­
ZAKŁADOWYCH

Stało się tak dlatego, że nie 
zapewniliśmy naszym zakła­
dom dostatecznej ilości siły ro 
boczej, a przede wszystkim 
nie dbaliśmy o jej pełne wy­
korzystanie. Tak np. kierow­
nik Zarządu Budowlanego nr 
1, inż. Pangalos tłumaczy nie­
wykonanie planu asortymento 
wego brakiem planowanej iflo 
ści ludzi. Tymczasem inni kie 
równicy budów, jak tow. Kró 
lak, ob. Chabiński. ob. Napie­
rała i inni potrafili tak zor­
ganizować pracę, że przy śred 
nim zatrudnieniu od 50 do 80 
proc, ich budowy wykonały 
swoje zadania. Trzeba bowiem 
docenić entuzjazm i zapał przo 
dujących w pracy robotników, 
którzy wykonują systematycz 
nie od 200 do 300 proc, nor­
my.

Nasz zakład pracy rzeczywi 
ście nie posiada planowego 
stanu zatrudnienia. Nie moż­
na jednak tylko tym tłuma­
czyć nie wykonania planu w 
asortymentach.

Nie czekając na rezultaty 
werbunku z zewnątrz musimy 
sięgnąć do olbrzymich rezerw 
wewnętrznych.

Jaskrawym przykładem mar 
notrawstwa siły roboczej, wy 
pikającej ze złej organizacji 
placu budowy, jest np. budo-

Piotr Sudołowlcz. robotnik 
PGR-u Zwierzynek (zespół 
Sielsko) przerwał na chwilę 
pracę, kiedy, rozmawiając • 
żniwach, wspomnieliśmy o r» 
paku ozimym.

— Rzeczywiście, z tym rze­

pakiem źle u nas wypadło — 
wtrącił po chwili zastanowie­
nia. — Duto się go marnuje, 
aż wstyd człowiekowi, te to w 
naszym gospodarstwie...

W Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym w Zwierzynku 
kilkadziesiąt kwintali rzepa­
ku uległo zniszczeniu wsku­
tek. Jak twierdzi kierownictwo 
gospodarstwa, braku młocaml. 
Od miesiąca stoi Już skoszony 
rzepak w mendlach na polu. 
Wysypuje się cenny, tak konie 
czny dla naszego przemysłu 
surowiec na ziemię. Wpraw­
dzie od kilku dni trwają w 
Zwierzynku omłoty tego rzepa­
ku, ale cóż z tego, kiedy ma­
szyna, którą Zwierzynek młóci 
rzepak, w ogóle do tego celu 
się nie nadaje. Ludzie marnują 
tylko drogocenny czas, tak ko 
nleczny przy zwózce zbóż z 
pola, do której Jeszcze w ogó­
le tam nie przystąpiono.

Dlaczego tak się dzieje, dla 
czego w chwili gdy inne 
PGR-y kończą Już sprzęt zbóż 
ozimych, a rzepak dawno Jut 
odstawiły do magazynu, Zwie­
rzynek wlecze się na szarym 
końcu?

— Cóż robić — mów! księ­
gowy gospodarstwa — ludzi u 
nas mało, nieliczna załoga...

Wynikało by więc z twier­
dzeń księgowego, kierownika 
gospodarstwa 'b. Edwarda Bu 
gaja 1 brygadiera polowego 
ob. Michała 4etvka, że wyłą­
czną przyczyną karygodnego 
marnotrawstwa rzepaku I opóź 
nlenfa prac żniwnych Jest brak 
młocarnl 1 nieliczna, w porów­
naniu z posiadanym areałem 
gruntów ornych załoga robot­
nicza.

JAK JEST 
W RZECZYWISTOŚCI

Na to pytanie najlepszą 
odpowiedzią są słowa przodow 
nika pracy, wykonującego



Warszawiacy pomogli robotnikom 
 z PGR Różewo nie tylko w żniwach

Wódka — tiTó« nr 1 szofera

...Grupa z GKKF-u została przydzielona, do młocki.,

KRYTYKA POMAGA

Śladem listew nieopublikowanych

t

OGtOSZENIA DROBNE

NAUKA I KULTURALNA 
ROZRYWKA

Codziennie po pracy war sza 
wlacy spędzali czas w świet­
licy. Przychodzili również po­
gwarzyć z nimi starsi i mło-

• • •
Przedsiębiorstwo Skupu O- 

woców 1 Warzyw w Szczecin- 
ku w odpowiedzi na notatkę, 
zamieszczoną w rubryce „Dla­
czego?" w n-rze 156 (1112) na 
szej gazety, podaje, że pracow 
nlcy Fabryki Przetworów O 
wocowych przy Centrali Ogród 
niczej w Szczeclnku otrzymali 
Już premię za wykonanie pla­
nu I kwartału 1952 r.

dzygrupowe współzawodnic­
two. W gazetkach ściennych 
ukazały się nazwiska przodow 
ników. Jednego dnia grupa z 
GKKF wykonała 136 proc, nor 
my, drugiego dnia wyróżniły 
się koleżanki z GUS-u.

Załoga PGR Ossowo w powiecie nowogardzkim do dnia 
1 bm. całkowicie zakońozyła koszenie zbóż ozimych. 
Obecnie kończy koszenie owsa i jęczmienia jarego.

Na zdjęciu: przodujący traktorzysta PGR Ossowo Ka­
rol Majer i jego pomocnik Manfred Sztajnhaus kończą 
koszenie owsa.

JANCZUKOWICZ Wles 
lawa zglar.za zgubienie 
k.-irty meldunkowej Nr. 
P/XVI/23889. 724-P

REBLIN Paul Słupsk 
ul Leśna 1 zgłasza zgu. 

bienle karty rr.eldunko 
wej wyd. Kobylnica.

728

Gdy wcłesnym rankiem w 
hiedaielę do gospodarstwa 
PGR Różewo w powiecie 
Wałcz przyjechała jedna z war 
Eiawekich brygad żniwno - 

płotowych, zapowiadał się 
oneoBny, upalny dzień.
Do roboty przystąpiła bry­

gada w prawdziwie warszaw­
skim tempie. Kierownik go­
spodarstwa PGR Różewo tow. 
Franciszek Giemza kiwał gło­
wą 1 nie mógł się temu wszy­
stkiemu nadziwić.

„Parzcie jacy to „chytrzy” 
na robotę ci warszawiacy” — 
mówił z zadowoleniem. Nawet 
długa podróż ich nie zmęczy­
ła. Prosto z pociągu poszli w 
pole, zestawili jednego dnia 
przeszło 40 ha żyta i jeszcze 
wieczorem urządzili zabawę.

Nazajutrz dzień był również 
pogodny. O godzinie 6-tej ra­
no wszyscy byli już w polu. 
Grupa z Głównego Urzędu 
Statystycznego została przy­
dzielona do zestawiania snop­
ków, grupa z Prezydium Ra­
dy Ministrów — do zwózki, a 
prawie cała i najliczniejsza 
grupa x GKKF — do młócki.

Wałczy w polu olbrzymia 
młoownia, śmigają anopy, raz 
po raz odjeżdżają do maga- 
tynów wypełnione po brzegi 
workami z ziarnem wozy.

ORGANIZUJEMY 
WSPÓŁZAWODNICTWO 

PRACY

— „To były pierwsze dwa 
dni pracy. Zobaczymy jak pój 
deie dalej” — mówili niektó­
rzy z miejsoowych. Ale wszy­
scy podczas dni następnych 
przekonali się, że gońcie pra- 
OHjjl coraz lepiej.

Nh polu jkwganłzowano mię

POSZUKUJĘ natych- 
misst pokoju pustego 
lub umeblowanego Ko­
szalin, Kołobrzeg. Bia­
łogard, Słupsk lub oko 
lica. Zgłoszenia: Wac­
ław Gąbka. Poznań 
Dzierżyńskiego 5/13, 

729-P

KŁYS Lucjan zgłasza 
zgubienie karty mel- 
dunkowej, odcinka an- 
kiety na odbiór dowo­
du osobistego. 731-P

...Młodzi ludzie z GUS-u pracowali przy zestawianiu 
snopków...

Zwracamy uwagę,..

ukarany 16-to miesięcznym 
więzieniem z zawieszeniem na 
przeciąg 2 lat.« * *

Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych w Słupsku w odpowiedzi 
na naszą interwencję zawla- 
danla, że ob. Andrzej Skąpskl, 
zamieszkały w Koszalinie 
przy ul. Zwycięstwa 166, otrzy 
mai już zaległy zasiłek rodzin­
ny.

SOSNOWSKI Tadeusz 
zgłatza zgubienie leg 
szkolnej Nr. 141. 728-P

KRZYSZTOF! Marcin 
zgłasza zgubienie kar. 
ty meldunkowej wyd. 
przez Prez. MRN w Ko­
szalinie. 732-P

ADAMKIEWICZ Kazi­
mierz zgłasza zgubienie 
k -’y meldunkowej 
wrd. przez GRN rttus- 
ko'.?o — Wielkie dow. 
S.iin-ik Ni’, karty P XIV 
— 1821. 78/3140/PG

ŚWIĄTEK Katarzyna 
w j Waiszkowo Nr. 50 
g-u Sławno pow. Kosza 
lin zgłasza zgubienie 
ka ty meldunkowe!, od 
etnka ankiety na od­
biór dowodu osobiste­
go. 79/735 FG

SZCZEPANOWSKA Pe­
lagia r.g>asza zgubienie 
karty meldunkowej. 

730-P

rodzenia, śwfadectwa 
szkolnego. 733-P

STEFANOWSKI Józef 
zgłasza zgubienie kar­
ty meldunkowej wyd. 
przez GRN Krystyno- 
pol. 725-P

REBLIN Marta, 8łupsk. 
ul Leśna 1 zgłasza zgu. 
blente karty meldunko. 
wej wyd. Kobylnica 

7Ż9-P

W odpowiedzi na notatkę 
pt. „Uzdrowić stosunki panu­
jące w Spółdzielni Przemysłu 
Artystycznego 1 Ludowego w 
Wałczu" zam. w n-rze 129 
(1085) naszego pisma — Cen­
trala Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego w Warszawie 
zawiadamia, że w dn. 11 czerw 
ca br. ob. Nazar został zwol­
niony ze stanowiska kierowni­
ka. Znikły również nleporozu 
mienia 1 zlikwidowano niedo­
ciągnięcia, z czego załoga 
Spółdzielni Jest bardzo zado­
wolona. • * *

Wojewódzki Zarząd BPP w 
Koszalinie w związku z notat­
ką pt. „Skończyć z bezplano- 
wą gospodarką transportową 
w słupskim BPP", opubllkowa 
ną w n-rze 121 (1077) „Gło­
su Koszalińskiego", pisze, że 
słuszna krytyka pomogła usu­
nąć braki 1 niedociągnięcia •- 
raz pobudziła do energiczniej­
szej 1 bardziej wydajnej pracy 
dział transportowy BPP w 
Słupsku. Opracowano harmo­
nogram dostaw materiałów.

Wojewódzki Zarząd BPP za 
pewnla, lż dołoży wszelkich 
starań, aby w przyszłości po­
dobne niedociągnięcia nie mia 
ły miejsca.

* * ♦
W związku z notatką pt. 

„Dlaczego?", zamieszczoną w 
n-rze 127 (1083) — Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
w Szczecinie informuje nas, 
że przystąpiono do remontu o- 
mawlanych wózków bagażo­
wych. Obecnie są one już na 
prawione.

...Wydziałowi Handlu Pre­
zydium PRN w Szczeclnku, 
że w gnilnie Kluczewo rozdzle 
la się po kumotersku bony 
mięsno . tłuszczcwe. Chłopi z 
Nowego Worowa: Józef Mo­
drzejewski posiadacz 3-hekta- 
rowego gospodarstwa, Leon 
Brosz — 2,5 ha 1 Władysław 
Prosołowskl — 1.5 ha — któ­
rzy w dodatku nie płacą po­
datku — otrzymują bony mię­
sno • tłuszczowe.

A. Bąk
• • •

...Państwowej Inspekcji Han 
dlowej w Koszalinie, że w 
sklepie MHD z artykułami cu 
klernlczyml przy ulicy Zwycię­
stwa w Koszalinie sprzedawane 
są prallnv firmy „Gryf" po 
12,50 zł. za pudełko wagi V8 
kg. natomiast tej samej Jako­
ści prallny firmy ..Bałtyk" w

KUBICKA Maria Ko­
szalin ul. Zwycięstwa 
zgłasza zgubienie leg. 
służbowej Zw. Zaw„ 
ZMP. książeczki oszere 
dnośclowej, karty mel­
dunkowej, metryki «-

SKURCZYŃSKA 
toria zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej, od 
dnka ankiety na od­
biór dowodu osobiste­
go, leg, służbowej wyd. 
przez Inspektorat Szkol 
ny w Koszalinie, leg. 
Zw. Zaw., Związku 
Nauczycielstwa Polskie 
go. 730-P

BUCZKOWSKI Anton?. 
Ustka ul. Stalina nr. 22 
zgłasza zgubienie prze­
pustki stałej Nr. 473 
wyd. przez Biuro prze­
pustek przy Kapitana­
cie Portu w Ustce.

726-P

NOWOSADKO Genowe­
fa zgłasza zgubienie 
F - -. ty meldunkowej 
wyd. w Słupsku. 727-P

dek. Kazimierz Wieczorek, 
traktorzysta PGR Przelnićc, 
pow Wcłcz, prowadząc traktor 
w stanie nietrzeźwym rozbił 
go o f|i-zewo. Kierowca PKS— 
Koszalin Stanisław Witkowski, 

będąc w stanie nietrzeźwym, 
wpaoł na szosie Kołobrzeg — 
Koszalin na drzewo I rozbił 
wóz. .lóz.cf Wyka, zatrudniony 
w Przedsiębiorstwie Robót Dro 
gowych, Jadąc w stanie nie­
trzeźwym spowodował wypa­
dek na szosie koło Kalisza 
Pomorskiego, oraz kilku in­
nych szoferów - pijaków któ­
rzy spowodowali wypadki.

Wszyscy oni zostali ukara­
ni grzywnami lub aresztem z 
pozbawieniem prawa Jazdy.

Robotnicy PGR Unlchowo 
w liście do redakcji skarżyli 
się na złą pracę kierownika te 
go gospodarstwa. Okręgowy 
zarząd PGR w Słupsku w od­
powiedzi na naszą Interwen­
cję zawiadamia, że ob. Wła­
dysław Stawski Istotnie źle 
wywiązywał się z powierzo­
nych mu obowiązków 1 został 
zwrónlony z pracy. Ponadto 
za popełnione nadużycia został

Walczymy z pijaństwem 
i chuligaństwem 

wśród kierowców samochodowych

DLACZEGO?...
...PONIEWAŻ:

...prohlykantki PGR w 
Grzmiącej, pow. Szczecinek, 
jeżdżą powózką konną do po­
bliskiej gospody, niepotrzeb* 
lnie odrywając konie od pracy 

kilku godzin dziennie f
(T. JĘDRAIM).

...pracownicy PGR Węglowo 
w okręgu słupskim nie otrzy- 
ęnaH należnych przydziałów 
MŚMt i mydła w tipou br.t

(S. CHLASTA).
...remont gospody GS w 

rewobomi, pow. Kołobrzeg, 
tyohezas nie został ukończo­

ny? —
(A. HFNDF.L).

...kierownictwo .klepu ma­
sarskiego w Czamem, pow. 
Człuchów, nie przestrzega go­
dzin handlu? Sklep otwierany 
jest w różnych godzinach, bez 
uprzedniego powiadomienia 
klientów?

(J. FIREK).

...zbyt „uprzejme" kierow­
nictwo PGR zezwalając na 
przejażdżki zapomina, że od­
rywanie koni od prac w polu 
w znacznym stopniu opóźnia 
akcję żniwną.

...na skutek niedbalstwa za­
rządu, sklep GS w Mlomcaoh 
niedostatecznie był zaopatrzę* 
ny w te artykuły.

...PIGS w Kołobrzegu nie 
troszczy się o szybkie urucho­
mienie oórodka zbiorowego ży-

...kierownik sklepu ob. Rutz 
dezorganizuje pracę sklepu, 
umożliwiając w pierwszym 
rzędzie zakup znajomym i ku* 
motrom, krzywdząc w ten 
sposób pozostałych mieszkań­
ców.

dzież z gospodarstwa. Goście 
opowiadali pegerowcom jak 
rośnie wspaniała socjallitycz- 
na Warszawa, z jakim zapa­
łem cały naród buduje swo­
ją Stolicę; robotnicy z PGR- 
ów opowiadali gościom jak roś 
nie ich socjalistyczny PGR, 
jak rozwija się hodowla trzo­
dy chlewnej, pogłowie bydła, 
jak wyręczają ich w pracy tbu 
dowane w mieście coraz licz­
niejsze w gospodarstwie trak­
tory 1 maszyny rolnicze-

Podczas krótkich letnich 
wieczorów organizowano od­
czyty i zabawy. Młodzież 
GKKF-u przywiozła do Róże-I 
wa jako dar 120 - tomową bi­
bliotekę. Oprócz beletrystyki 
znalazło się wśród książek spo 
ro literatury fachowej. Przez 
okres pobytu brygady w PGR 
Różewo ożywiło się miejsco­
we koło ZMP, które organlzu 
je już w gospodarstwie socja­
listyczne współzawodnictwo 
pracy.

„WARSZAWSKA ALEJA”
Ale nie tylko biblioteka bę 

dzie pamiątką pobytu warszaw 
skiej brygady żniwno - omło- 
towej w Różewie. Pozostała 
jeszcze „warszawska aleja”. 
Była to jeszcze dwa tygodnie 
temu błotnista, wysadzona po 
obu stronach drzewami droga, 
prowadząca ze wsi na dziedzi 
nieć gospodarstwa. Kilku pra­
cowników Prezydium Rady Mi 
nistrów postanowiło poza go­
dzinami pracy oraz w przer­
wach obiadowych doprowa­
dzić ją do porządku. Dziś nie 
ma już na drodze błota. Jest 
sucha i równa. Drzewa i kra­
wężniki pięknie pobielono 
wapnem. Miejscowi robotnicy 
nazwali ją „Warszawską Ale­
ją”.

L. R.

Władze MO. Polski Związek 
Motorowy, Sekcje Motorowe 
Zrzeszeń Sportowych 1 Wy 
działy Komunikacyjne Rud Na 
rodowych prowadzą od dłuż­
szego czasu walkę z pljań 
stwem i chuligaństwem wśród 
kierowców samochodowych. 
Stwierdzić Jednak trzeba, że 
mimo poważnego wkładu pra­
cy wymienionych czynników, 
niektórzy kierowcy samochodo 
wi pozostali nadal niepopraw­
ni. „Kawalerska jazda" po uli 
cach miast. wstępowanie 
,,na jednego" po dro­
dze oraz tak zwane .le­
we jazdy" w celach pry­
watnych, to chroniczna choro­
ba tel. na szczęście niewiel­
kiej, liczby kierowców samo­
chodowych, którym w Imię 
bezpieczeństwa pasażera 1 prze 
chodnia powinno być raz na 
zawsze odebrane prawo Jazdy, 
niezależnie od Innych konse­
kwencji karnych.

W ostatnim czasie na tere­
nie województwa koszalińskie­
go zanotowano kilka wypad­
ków, których powodem była 
zawsze Jedna z podanych wy­
żej przyczyn.

I tak kierowca Stanisław 
Szudrowlcz ze Słupska w sta 
nie nietrzeźwym najechał na 
drzewo, rozbijając samochód 
należący do MHD. Traktorzy­
sta PGR Turowo, pow. Szcze 
clnek Józef Kasprzak w stanie 
nietrzeźwym spowodował wypa

Dyżuruje AFrEKA SPOŁECZNA 
Nr 11 przy ul Armii Czerwonej.

• • •
STRAŻ POŻARNA — TEL Nr 0» 
(cotychczas 333)

• • ♦
MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 53 
- WYSTAWA „HISTORIA ROZWO. 
JU SPOŁECZEŃSTW PIERWOT. 
NYCH” 1 „WIELKIE BUDOWLE 
KOMUNIZMU" Muzeum czynna 
we wtorki, czwartki piątki j nie­
dziele w godz 12 - 17.

• • •
WOJEWÓDZKA KOMISJA WY. 
KONOWCZA MIESIĄCA POGŁĘ­
BIENIA PRZYJAŹNI POLSKO- 
RADZIECKIEJ ukonstytuowała 
się w dniu 6 bm na zwołanym 
w tym celu specjalnym posie­
dzeniu organizacyjnym

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr 2U - Rynek 10.

• * a
WYSTAWA „10 LECIE PPR- czyn 
na lest w budynku KP ?ZPR prry 
Al Popławskiego w godz 9-19

♦ • »
MUZEUM — pl. Zwycięstwa — czyn 
ne w godz 10 — 17 W niedziele 1 
święta od 10 — 15.

Repertuar kin
KOSZALIN

NOWA HUTA — „Mury MalapagT*
— godz 18 1 20.30.
MŁODA GWARDIA—ROKOfiBOWO
— „Poddany" — godz 20

Sl.UPSK
POLONIA — „Pełną parą- — 
godz 18 1830 1 21.

PlAł OGARD
BAŁTYK — „Cztery pokolenia" — 
godz. 18 1 20 30.

SZCZECINEK
PRZY.1A7N — .Zabawna historia"
— godz. 18 1 20.30

WAŁCZ
TĘCZA — „Było ta. w maju" •» 
godz 18 i 20.30

USTKA
DELFIN — „Akcja „B" — gcdi 
18 I 20 JO.

DARŁOWO
Bajka — „Małżeństwo aktorki" -• 
godz 18 t 20 30

POŁCZYN-ZIJRÓJ
WOLNOŚĆ — „Akcja „B" — gods. 
20.

MIELNO
KINO Nr 14 — „Młodość Chopi: a" 
gocz 20.

USTRONIE MORSKIE
KINO Nr 11 - „Kawaler złotej
gwiazdy" — godz 20.

....A te trzy dziewczęta: Teresa Stodulska, Kazi­
miera Dziugiel i Danuta Smolak wyróżniły się we w spół- 
zawodnie! wie...

cenie 6,30 zł. za pudełko wa­
gi 1/8 kg — chowane są pod 
kontuarem. Niewątpliwie dla 
„znajomych".

Jan Witkowski

...Dyrekcji PDT oraz MHD 
w Słupsku, że sklep główny 
PDT nie skupuje butelek po 
winie „z powodu braku fundu 
szów", zaś sklep MHD przy 
zbiegu ulic Dworcowej 1 Po­
pławskiego skupuje tylko bu­
telki po wódce.

Łuk.• • •
...Kierownictwu Ekspozytu 

ry PKS w \Koszallnfe na ko 
nleczność uruchomienia dodat­
kowych środków lokomocji do 
Mielna. Ilość obecnie kursują 
cych autobusów Jest nie wy 
starczająca 1 utrudnia dojazd 
do Mielna wielu wczasowi 
czom.



W dorocznym święcie pisma 
„La Marseillaise” wzięło u- 
dział 50 tys. osób. Zebrani po 
witali długo niemilknącą owa 
cją rodziny 11 uwięzionych 
patriotów w Tulonie. W cza­
sie uroczystości zebrano dzie­
siątki tys. podpisów pod pety­
cjami domagającymi się na­
tychmiastowego zwolnienia a- 
resztowanych bojowników o 
pokój.

Budowa 
linii okrężnej 

metra 
moskiewiskiego

— dobiega końca
MOSKWA PAP. — W szyb­

kim tempie posuwają się pra­
ce przy budowie ostatniego od 
cinka wielkiej linii okrężnej 
metra moskiewskiego. Na du­
żej głębokości pod ziemią bu­
duje się tunele i stacje metra
— piękne pałace podziemne. 
Dzięki zastosowaniu najnowo 
cześniejszych maszyn i urzą­
dzeń tempo prac wzrasta z go 
dżiny na godzinę. Nowoczesne 
lokomotywy elektryczne mkną 
już po podziemnych tunelach, 
ciągnąc po 20 wagonów z zie­
mią. Wśród budowniczych met 
ra rozwija się współzawodnic 
two o przedterminowe zakoń­
czenie budowy ostatniego od­
cinka. Szybkość przekopywa­
nia tuneli wynosi obecnie 150 
mtr na miesiąc.

bajny, których dziesiątki po­
siadać będzie każdy ośrodek, 
pracować będą na polach koł­
chozowych. Elektryczne maszy 
ny wykonywać będą wiele pra 
cochłoninych robót na fer­
mach hodowlanych i zastąpią 
wysiłek kołchoźnika przy wie 
lu innych pracach gospodar­
skich. Pierwszy taki ośrodek w 
rejonie semikarakorskim rozpo 
czął już pracę.

MOSKWA (PAP). W związ 
ku z zakończeniem prac przy 
budowie kanału Wołga- -Don 
im. Lenina i Cymlańskiej Elek 
trowni Wodnej przystąpiono 
do zakładania ośrodków elek­
trycznych maszyn rolniczych. 
Ośrodki te powstają zgodnie 
z stalinowskim planem prze­
obrażenia przyrody i elektry­
fikacji rolnictwa.

W jednym tylko obwodzie ro 
stowskim powstanie w r.ajbliż 
szym czasie 6 ośrodków elek 
trycznych maszyn rolniczych. 
Elektryczne traktory j koni-

Ośrodki
elektrycznych maszyn rolnych 

powstają
w strefie Kanału Wołga - Don

wciągnięto w ogóle na listy u- 
prawnionych do głosowania. 
W samym tylko Pusanie co 
najmniej 50 tysięcy ludzi nie 
znalazło się na listach glosu­
jących. Według oficjalnych o- 
bliczeń z połowy okręgów wy 
borczych, w wyborach prowa 
dzi — jak należało tego ocze­
kiwać — Li Syn man, zdo­
bywając znaczną przewagę 
nad swymi konkurentami, dzię 
ki zastosowaniu rozmaitych 
środków przemocy policyjnej 
i oszustwa.

' NOWY JORK (PAP). W 
Związku z klęską posuchy, któ 
ra _ jak już podawaliśmy — 
trwa od szeregu tygodni w 14 
stanach USA, odbyła się w 
Waszyngtonie konferencja 
przedstawicieli farmerów.
Stwierdzili oni, że klęska ta 
przybrała rozmiary nie noto­
wane od wielu lat. Susza zni 
ezczyła prawie całkowicie zbio 
ry w wielu okręgach. Uczest

Komitetu Obrońców Pokoju. 
W 8-mą rocznicę Odrodzenia 
Polski ks. S. Kotwarskl otrzy­
mał Złoty Krzyż Zasługi.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali również 
ks. Marian Kubal, ks. Jan 
Mrugacz, ks. Teofil Jarzębskl, 
ks. Alfons Nlederman, ks. 
Piotr Kowalik, ks. Henryk 
Wasilewski, ks. Ludwik Bia­
łek, ks.' Józef Pochoda—Ro­
gowski, ks. Michał Bytrak, ks. 
Franciszek Bardzlk, ks. Józef 
Chrlsten, ks. Mieczysław Żyw- 
czyńskf.ks. Klemens Majewski, 
ks. Bonawentura Burzmlński, 
ks. Franciszek Wilczek, ks. 
Andrzej Kostka i ks. Jan 
Piskorz.

Ponadto wielu księży zosta­
ło odznaczonych Srebrnymi 1 
Brązowymi Krzyżami Zasługi.

pow. Oleśno — ks. Józef Men­
cel. Już od wczesnej młodości 
rozwijał on działalność spotecz 
ną. występując przeciwko ger­
manizacji Polaków na Śląsku, 
brał aktywny udział w pra­
cach plebiscytowych, zaś po 
wyzwoleniu czynnie pracuje 
w Komitecie Obrońców Poko­
ju. walcząc słowem kapłana o 
pokó| 1 budownictwo Polski 
Ludowej.

Ks. kanonik dr Bolesław 
Kulawik, proboszcz, parafii Sar 
naki. odznaczony został Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Rozwija on 
ożywioną działalność społecz­
ną. zaś jako doskonały organi­
zator zbudował wraz ze społe­
czeństwem swej parafii elek­
trownię gminną.

Ks. Tadeusz Matuszewski, 
proboszcz parafii Brzeźno, 
pow. Sieradz jest jednym z or­
ganizatorów Okreeowel Komi­
sji Księży ZBoWiD w 
Lodzi oraz Jej przewodniczą­
cym. W okresie wojny był 
więziony w obozie koncentra­
cyjnym w Dachau. Po powro­
cie do kraju blerze czynny u- 
dzlał w budownictwie Polski 
Ludowej oraz w ruchu obroń­
ców pokoju. Za prace społecz­
ną odznaczony został Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Ks. Stefan Kotwarskl, pro­
boszcz parafii Swarny, pow. 
Cholnfce |est aktywnym człon 
kłem prezydium Okresowej 
Komlsfi Księży | Polskiego

Za szczególnie ożywioną 
działalność społeczną, wysokie 
odznaczenie państwowe — 
Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski — otrzymał 
ks. Kazimierz Lagosz, wika­
riusz kapitulny Archidiecezji 
Wrocławskiej. Ks. K. Lagosz, 
odznaczający się obywatelską 
patriotyczną postawą, położył 
duże zasługi w utrwalaniu pol­
skości na Ziemiach Zachod­
nich.

Po odzyskaniu niepodległo­
ści brał czynny udział w obsa­
dzaniu probostw na Ziemiach 
Odzyskanych — mobilizując ca 
łe duchowieństwo do walki o 
pokój i realizację planów gos 
podarczych. W swych wystą­
pieniach i kazaniach wielo­
krotnie zdecydowanie przeciw­
stawiał się rewizjonistycznej 
nagonce, prowadzonej przez 
neohltlerowców w Trfzonll na 
rozkaz imperializmu amery­
kańskiego.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał pre- 
tes Zrzeszenia Katolików „Ca­
ritas", wiceprzewodniczący Gł. 
Komisji Księży ks. Antoni 
Lemparty — czynny działacz 
społeczny oraz członek PKOP. 
Ks. Lemparty za swoją ożywio­
ną działalność społeczną był 
Już odznaczony uprzednio Krzy 
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
proboszcz parafii Chódoba.

Amerykańskie lotnictwo 
znowu naruszyło strefę 

neutralną 
wokół Panmundżonu

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin donosi, że samolo­
ty amerykańskie w poniedzia­
łek 4 bm. ponownie naruszyły 
strefę neutralną, przelatując 
nad Panmundżonem. Szef ofi­
cerów łącznikowych strony ko 
reańsko-chińskiej. pkł. Czang 
Czun-san, złożył z tego powo­
du kategoryczny protest.

Samoloty amerykańskie prze 
leciały trzykrotnie w ciągu 40 
minut pomiędzy balonami za­
porowymi, oznaczającymi gra 
nice strefy neutralnej.

Za patriotyczną postawę wobec Ojczyzny 
39 księży katolickich otrzymało 

wysokie odznaczenia państwowe
WARSZAWA PAP. Prezydent Bolesław Bierut w 8-mą 

rocznicę Odrodzenia Polski odznaczył 39 księży wysokimi 
odznaczeniami państwowymi za patriotyczną postawę wobec 
Ojczyzny, udział w akcjach ogólno narodowych oraz za 
aktywną pracę na rzecz obrony pokoju.

Zaprzysiężenie rady 
regencyjnej w Egipcie

LONDYN PAP. Jak donosi 
z Kairu agencja Reutera, dnia 
5 sierpnia w obecności genera 
ła Naguiba i premiera Mahera, 
zaprzysiężone tymczasową ra­
dę regencyjną.

Rząd egipski powołał ku­
ratorów do zarządu mająt­
kiem zdetronizowanego kró­
la Faruka.

Aby uniemożliwić b. królo­
wi prowadzenie spraw mająt­
kowych za pośrednictwem 
firm prywatnych, wydano za­
rządzenie, zobowiązujące 
wszystkie osoby, które doko­
nywały transakcji handlowych 
z b. królem lub z. jego pleni­
potentami do ujawnienia tych 
transakcji pod groźbą kary 
wiezienia lub grzvwnv.

komisji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego, by 
przesłuchać ministra spraw za 
granicznych Schumana w spra 
wde prowadzonych przez niego 
rokowań z Halisteinem.

Minister obrony USA 
przeprowadza lustrację 

baz wojskowych we Francji

PARYŻ (PAP) Minister obro 
ny USA — F. Pace przybył do 
Paryża, gdzie przeprowadzi 
rozmowy z Ridgwayem, Ple- 
venem i de Chevigne. Pace 
zamierza odbyć szereg podró­
ży po Francji w celu dokona 
nia lustracji baz wojskowych 
1 wojsk francuskich.

Prasa podkreśla, że tematem 
rozmów ministra obrony USA 
z przedstawicielami rządu 
francuskiego będz.ie sprawa za 
mówień wojskowych oraz „po 
mocy’1 dla Indochin.

Neohitlerowcy z Bonn 
wyciągają łapy po francuską Lotaryngię 
W Paryżu rozpoczęły się rokowania ut sprawie Zagłębia Saary

PARYŻ (PAP). Rozpoczęb się tu rokowania między 
Francją a Trizonlą w sprawie Zagłębia Saary. W rokowa­
niach uczestniczą francuski minister spraw zagranicznych 
— Schuman 1 sekretarz stanu rządu bońskiego — Hallstein.

czne w Paryżu. Jest to oczy­
wistą zdradą.

Prasa donosi, że deputowa­
ny komunistyczny Kriegel - 
Valrimont zgłosił w Zgroma­
dzeniu Narodowym Interpela­
cję. Interpelacja ta dotyczy za 
machu na nienaruszalność tery 
torlum francuskiego — w 
związku z rokowaniami mię­
dzy rządem francuskim a re­
żimem Adenauera. Interpela­
cja zwraca dalej uwagę na 
niebezpieczną sytuację, jaka 
może wyniknąć w rezultacie ro 
kowań prowadzonych bez kon­
troli parlamentu 1 przed ra­
tyfikacją układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej".

Równocześnie Inny deputo­
wany komunistyczny Marcel 
Rosenblatt zażądał zwołania

Prasa donosi, że Hallstein 
ponownie wysunął żądanie 
„europeizacji" Lotaryngii. Jak 
wiadomo, pod wyrazem „euro 
peizacja" rząd bońskl 1 jego 
protektorzy amerykańscy rozu 
mieją oderwanie Lotaryngii 
od Francji. Prasa francuska 
zaznacza przy tym, że podczas 
gdy na odbytej niedawno kon 
ferencjl sześciu krajów, nale­
żących do planu Schumana, 
rząd bońskl proponował oder­
wanie Jednego tylko okręgu 
przemysłowego Lotaryngii, a 
mianowicie okręgu Forbach, 
to obecnie Hallstein domaga 
się „europeizacji" całej Lota­
ryngii. Wiadomość ta została 
potwierdzona przez szwajcar­
ski dziennik „Basler Nachrl- 
chten".

Omawiając powyższe fakty: 
„LHumanite" ptsze: rząd fran 
cuskl zgodził się na wszczęcie 
rozmów z Adenauerem w spra 
wie amputacji części teryto­
rium francuskiego. Co więcej, 
terytorialne żądania odwetow­
ców niemieckich są popierane 
przez kompetentne kola pollty-

Lud francuski żąda
uwolnienia więzionych patriotów

1 PARYŻ PAP. W Brune- 
Inont w departamencie Nord 
Odbyły się doroczne uroczysto 
<cń zorganizowane przez pis­
mo „Liberte”, w których wzię 
Bo udział 60 tys. osób. W cza­
sie uroczystości wygłosił prze 
mówienie Andre Stil, który o- 
mówił działalność Francuskiej 
Partii Komunistycznej w obro 
Ule pokoju i niezawisłości na­
rodowej.

Wójcik prowadzi 
w krajowych 

zawodach spadochronowych
WARSZAWA. (PAP) W czwar­

tym dniu I krajowych zawodów 
spadochronowych rozegrana zo­
stała druga z kolei konkurencja— 
skoki z wy »koścj fioo m do koła 
o średnicy 200 ni. Podobnie jak i 
poprzednio, punktowana była do­
kładność lądowania i styl skoku.

Str rtowałn 25 skoczków, z któ­
rych sklasyfikowano — 24.

Pierwsze miejsce zajął Rezler 
(CWIS) — 345 pkt. (na 350 możli­
wych), 2) Wółcik (CWSKad) — 
300 pkt., 3) Kaliściak (Aeroklub 
IX — Białystok) — 297 pkt.. 4)

Kosiński (Aeroklub LL — Warsza­
wa) — 295 pkt. i 5) Nanna Franke 
(CWSpad) — -»95 pkt.

Po dwóch konkurencjach pro­
wadzi Wójcik — 620 pkt. przed 
Rezlerem 527 pkt.. Krasuckim 
(Aeroklub IX — Wrocław) — 503 
pkt.. Kaliścia .cm 4R7 pkt., Nan- 
ną Franke 485 I Lewandowskim 
(Aeroklub — Toruń) — 480 pkt.

Poza konkursem mistrz sportu 
Tracz wykonał treningowy skok z 
wys- śrl 3 t”s. ni. osiągając do­
bry wynik — 50 sek. opóźnienia 
otwarcia spadochronu.

Strajk kolej‘arzy 
włoskich

RZYM PAP. Wobec nie 
uwzględnienia postulatów w 
sprawie poprawy warunków 
bytu, włoskie zrzeszenie związ 
ków zawodowych kolejarzy 
(SFI) zapowiedziało 24-godzin 
ny strajk poczynając od pół­
nocy 7 sierpnia. Wydało ono 
komunikat, w którym odradza 
ludności rozpoczynania po­
dróży kolejami przed tą godzi­
ną.

Manifestacyjne powitanie
polskich olimpijczyków w Gdyni

GDYNIA. (PAP), 6 bm. powróciła na „Batorym” do kraju dru­
ga część polskie| ekipy olimpijskiej ze zdobywcą złotego medalu— 
Chychłą i srebrnego medalu — Antkicwiczem — na czele. Powi­
tanie naszych sportowców, które odbyło się przed Dworcem Mor­
skim w Gdyni, przekształciło się w wielką manifestacje na cześć 
pokoju 1 braterstwa między narodami.

Setkami wiązanek kwiatów ob­
rzucono przybyłych olimpijczy­
ków.. Burzliwe oklaski rozbrzmia­
ły, kiedy przewodniczący Polskie­
go Komitetu OlimpHskiego — Mt- 
necki. dziękuje za serdeczne 1 
gorące powitanie, mówił: „Wie­
my, że macie prawo wymagać od 
nas lepszych wyników. Dzięki o- 
piece Państwa Ludowego, sport w 
Polsce ma szerokie warunki roz­
woju i stać go na większe osiąg­
nięcia. To nas zobowiązuje do 
dalszej usilnej pracy nad rozwo­
jem kultury fizycznej, do tech­
nicznego szkolenia sportowców, 
do wzmożenia pracy wychowaw­
czej wśród mas młodzieży, do peł­
nego korzystania z doświadczeń 
sportowców Związku Radzieckie­
go. którzy w czasie Igi zysk Ol im 
pijskich odnosząc wiele sukcesów 
i zajmując pierwsze miejsce, dali 
nowy dowód wspaniałych osiąg­
nięć kultury fizycznej w ZSRR

Przyrzekamy, że świadomi 
swych obowiązków, wy.wiążcmy 
sie z nich należycie, tak jak wy­
maga tego od nas cały naród, 
Rząd Polski Ludowej i nasz 

•■'•"ny Prezydent Bolesław 
Bierut”.

,o trwają owacje na cześć 
Pierwszego Obywalela Polski Lu­
dowej i na cześć solidarności 
mas pracujących całego świata w 
walce o pokój.

W imieniu mas pracujących 
Wybrzeża powitał olimpijczyków 
przodownik pracy Stoczni im. Ko­
muny Paryskie! — Winkowski.

Wśród powszechnego entuzjaz­
mu witają zgromadzeni zdobywcę 
złotego medalu Zygmunta Chy- 
chłę. Koledzy z. różnych zrzeszeń 
sportowych wręczają mu bukiety 
kwiatów'. Rozlegają sie okrzyki na 
lego cześć. Serdecznie wita go 
rodzina.

Zygmunt Chychła głosem peł­
nym wzruszenia 1 radości mówi! 
„Jestem szczęśliwy, że zdobyłem 
na Igrzyskach Olimpijskich złoty 
medal dla Polski. Przyrzekam, te 
będę robił wszystko, aby nadal 
godnie reprezentować barwy na­
szego Państwa, osiągać nowe suk­
cesy”.

Gorące owacje zgotowano rów­
nież Aleksemu Antkiewiczow*, 
zdobywcy srebrnego medalu.

Do Antkiewicza i Chychły ze 
wszystkich stron wyciagaja się 
ręce, wszyscy pragną powitać l 
uścisnąć dłoń naszych sportow­
ców. Koledzy unoszą Chychłg na 
jękach, podrzucają go do góry, 
entuzjazm ogarnia wszystkich ze­
branych.

Serdecznie witano też i innych 
zawodników. Żywiołowo manife­
stowano na cześć przodujących 
sportowców radzieckich, na cześć 
tych wszystkich, którzy podczas 
Igrzysk w Helsinkach przyczynili 
się do zacieśnienia braterskich 
więzi między narodami.

• * *
fi hm. przyjechała do Warszawy 

trzecia grupa polskich olimpij­
czyków. W skład 77-osobowej e- 
kiny pod kierownictwem sekre­
tarza GKKF Szemłerga wcho­
dzili: pływacy, szermierze orać 
gimnastycy • zdobywcą srebrne­
go medalu Joklelem na czele.

Na Dworcu Wschodnim sportow 
rów naszych witali przedstawicie­
le PKOP I GKKF.

W drodze pow otnej z Helsinek 
olimpijczycy nasi przejeżdżali 
przez, ZSRR, witani serdecznie po 
drodze przez, mieszkańców. W cza 
sie 2-dniowej przerwy w podró­
ży. sportowcy polscy zwiedzili 
Leningrad.

Farsa wyborcza 
w Korei południowej
LONDYN (PAP). W Korei 

południowej zakończyły się 
tzw. „wybory" prezydenta 
Bardzo wielu osób, jak stwier 
dza agencja Reutera, nie

Woj’ska brytyjskie 
przeprowadzaj^ w Trizonll 

ćwiczenia z bombami 
napalmowymi

BERLIN. (PAP). Agencja 
A BN, powołując się na doniec 
sienią prasy zachodnio-nie- 
mieckiej podaje, że wojska 
brytyjskie przeprowadziły na 
terenie Niemiec zachodnich 
ćwiczenia z bombami napal­
mowymi. Samoloty angielskie 
zrzuciły mianowicie 4 bomby 
napalmowe w powiecie Celle. 
Wybuchy bomb napalmowych 
obserwował minister angielski 
Duncan Sandys oraz wyżsi ofi 
cerowie brytyjskich wojsk oku 
pacyjnycb.
Wiadomość o zrzuceniu przez 

Anglików bomb napalmowych 
wywołała ogromne oburzenie 
wśród okolicznej ludności.

Katastrofalna susza 
zniszczyła zbiory w wielu okręgach 

Stanów Zjednoczonych
nicy konferencji określili sy­
tuację jako niezwykle tragicz 
ną. Pod wpływem suszy zo- 
taly też zniszczone pastwiska. 
W niektórych okolicach wy­
schła woda w rzekach. W 
związku z całkowitym bra­
kiem paszy, farmerzy zarzy­
nają masowo bydło i drób.

Dotychczasowe straty, spo­
wodowane klęską posuchy, o- 
bliczane są na 1 miliard dola 
rów.

Dzięki energicznej akcji bojowników o pokój prowoka­
cyjne faszystowskie plakaty znikają z murów Holandii.
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